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Czy Senat uchwali sam orozw iązan ie  S e jm u ?
Niema do tego

Zamieszczamy poniżej uwagi senatora 
Thulliegó, w  których podnoszone są 
wątpliwości przeciw przyjęciu przez Se­
nat ostatnio w  Sejmie uchwalonej zmia­
ny Konstytucji. Nasze stanowisko przed­
stawiliśmy z okazji debat sejmowych 
nad tym projektem. R e d .

N ad  proponowaną przez Sejm  zmianą 
K on sty tu c ji zastanawiać się będzie Kom isja  
K onsty tu cy jna  senacka, k tóra  zbierze się 
dn ia 11 lipca. Zdaniem m ojem  i k o legów  
z  Ch. D. zm iana w  form ie proponowanej 
p rzez Sejm  jest nie do przyjęcia .

N ie  w idzę w ogó le  potrzeby przyznania 
Sejm ow i prawa, by  m ógł rozw iązać Sejm  
i  Senat. W iększość kw a lifikow ana, k tóraby 
rozw iązan ie uchwaliła, m oże też dalej p ra ­
cow ać. A  je że li je j rząd przeszkadza, to 
m oże uchwalić mu votum  nieufności, a  rząd 
a lbo ustąpi, albo rozw iąże Sejm  i Senat, do 
czego  właśnie ta zmiana Konstytucji zmie 
rza...

A le  jeże li Sejm ma już m ieć prawo roz­
w iązyw an ia  ciał parlam entarnych, to tak ie 
samo prawo pow in ien m ieć i Senat, k tórego 
praw a d la  dobra, państwa na leża łoby ro z ­
szerzać, a  nie uszczuplać. Przed  zmianą 
K on stytu c ji w  roku 1926 by ły  dw ie m ożli­
w ości rozw iązan ia  Sejmu. A lb o  Sejm  m ógł 
uchwalić rozw iązan ie, albo P rezyden t R ze ­
czypospo lite j łącznie z Senatem. Po  zm ia­
nie K onsty tu c ji w  roku 1926 jest ty lk o  je d ­
na m ożliw ość rozw iązan ia  przez P rezyden ­
ta. Obecnie Sejm  proponuje trzy  m ożliwości. 
R ozw ią zać  m ogą parlament: 1) Prezydent 
R zeczypospo lite j na wniosek R ad y  mini 
strów , 2) Sejm , 3) P rezyden t łącznie z S e­
natem. Otóż oczyw istą  jest rzeczą, że ta 
trzec ia  m ożliwość jest utajona. Na cóż P re ­
zyden t m a żądać zgod y  Senatu, jeśli może 
rozw iązać Sejm  i Sena.t bez pytan ia  się Se­
natu? W praw dzie  musi w tedy być wniosek 
R a d y  m inistrów, ale wobec tego, że P re ­
zyden t m ianuje m inistrów, niema to zna-

w ie lk ie j ochoty.

czenia, bo gd yb y  Rada m inistrów  nie chcia­
ła postaw ić tak iego  wniosku pomimo w yra ­
żonego życzen ia  Prezydenta, to może dać 
m inistrom dym isję i m ianować innych. 
A  zatem uprawnienie, jak ie  Sejm  chce dać 
Senatow i, jest zupełnie iluzoryczne i na to 
Senat nie pójdzie.

Musimy żądać ab y  Senat m iał takie sa­
mo prawo, jak ie  ma m ieć Sejm, prawo 
uchwalenia rozw iązania Sejmu i Senatu. B y ­
łoby  to naw et w ięce j wskazanem, bo skład 
Senatu jes t z powodu w yższe j gran icy  w ie ­
ku w yborców  lepszy pod w zg lędem  spo­
łecznym  i narodow ym  od składu Sejmu. 
W  razie zb y t radyka lnego  i  pod w zględem  
narodowym  n iepew nego Sejmu, m ógłby Se­
nat spow odow ać rozw iązan ie Sejmn.

Jeżeli jednak Sejm  nie chcia łby przyznać 
prawa rozw iązyw an ia  Senatow i, to nie p o ­
zostaje mu nic innego, jak  odrzucenie usta­
w y  o zm ianie K onstytucji, ustawy zresztą, 
zdaniem mojem, niepotrzebnej, a nawet, 
szkod liw ej, bo dającej możność stronnic­
twom radykalnym  staw iania nieszczerych 
wniosków dem agogicznych  o rozw iązanie 
Sejmu.

Podnoszono, że Sejm . .uchwalając tę 
ustawę, zagroził rządow i, że w  razie, gd yby  
rząd nie zm ienił sw ego postępowania w zg lę ­
dem parlamentu, Sejm  się rozw iąże i poło­
ży  kres pełnom ocnictwom . Sądzę jednak, że 
K onstytucji się nie zmienia, aby dokuczyć 
lub zagrozić rządow i, bo na to  ma przecież 
Sejm prawo uchwalenia wotum nieufności. 
K onstytucja  to usta.w7a uchwalona zasadni­
czo na w iek i, a przynajm niej na długi okres 
czasu, bo rew izja  je j jes t przew idziana co 
25 lat.

Sejm prawdopodobnie nie chcąc p rzy  
znać Senatow i prawa rozw iązyw an ia , zmusi 
go  do odroczenia projektow anej ustawy 
o zm ianie Konstytucji.

Dr Maksymilian Thullie.
L  w  6 w , 26 czerwca.

UCHW ALA KOMISJI ADMINISTR.

Warszawa. (Telef. w}.). Na posiedzeniu ko­
misji administracyjnej najsampizód zrefer wał 
poseł Dzierżawski dekret Prezydenta Rzroltej 
w sprawie statystyki ruchu naturalnego ludno­
ści, następnie poseł Kozłowski referował wnio­
sek zmierzający do odłożenia terminu wyborów 
do samorządów w województwach Małopolski 
wschodniej i innych województwach wschod­
nich. Stwierdza on, że przeprowadzanie wybo­
rów w  Malopoisee wschodniej na zasadzie tej, r *  
jakiej są przeprowadzane powoduje likwidację 
polskości, a oo do innych województw: wińń- 
A iego , nowogródzkiego, wołyńskiego i poleskie 
go wypowiedział się przeciwko wyborom ze 
względu na nieustalony stan obywatelstwa i nie 
opanowaną agitację antypaństwową. Poseł P u -  
gier (PPS.) -wypowiedział się w  zasadzie za ć tm  
samem, jednakże w rezolucji swojej domagał się 
uwzględnienia pięcicprzymiotnikowości. W  obro 
nie rządu stanął jedynie poseł Pawłowski. Poseł 
Sehiper (socj. żyd.) dowodził, że żydzi w wybo­
rach małopolskich nie zyskują, ale tracą.

W  glosowaniu uchwalono rezolucję posła 
Kozłowskiego wzywającą rząd do wstrzymania 
wyborów samorządowych w województwach 
wschodnich Małopolski, na Wołyniu. Polesiu.

Wileńszczyźnie i Nowogródzkiem.
Następnie poseł Putek referował petycję wy 

działu powiatowego w Myślenicach w  sprawie 
podziału administracyjnego i samorządów powia 
towych województwa krakowskego. Sprawa, po 
siada znaczenie zasadnicze, albowiem dochodzą 
wiadomości, że artykuł 3 ustawy z dnia 7 lipca 
1921 roku zabraniający rządowi tworzenia na 
terenie Małopolski nowych powiatów samorządu 
wych ma zostać rozporządzeniem Prezydenta 
Rzpltej uchylony, jakkolwiek artykuł ten naK-ży 
ćo grupy przepisów dotyczących sam orzą, łów, 
wyjętych z pod regulowania w drodze pełno­
mocnictw. Nadto działalność oagainów rządo­
wych w  tej sprawie wywołuje tyle sprzeczności, 
że obowiązkiem Sejmu jest traktować petycję 
poważnie i przeprowadzić dyskusję z rządem. 
Ponieważ przedstawiciela rządu nie było na po­
siedzeniu. przeto poseł Putek domagał się odło­
żenia dyskusji i zaproszenia na następne nosie- 
drenie przedstawiciela ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Rozpatrywanie wnioski; posła Halek sy 
w sprawie rozwiązaia wyborów do reprezenta­
cji gminy Zakopane odroczono.

N ie ro ze rw a ln a  z w ią z e k
P rzeżyw am y okres w ielk ich  ma-nifesta- 

c y j  re lig ijno-narodow ych , w  których  ścisły 

zw ią zek  polskości z  kato licyzm em  w y s tę ­

puje silnie i w yraziście. K ażd a  z tych  ma- 
n ifestacy j ma charakter odrębny. Z jazd  ka 

to lick i w  Inow rocław iu  by ł —  zgodnie 
z charakterem  W ie lkopo lan  —  niejako p rze­

g lądem  sił, na k tórym  usprawniano organ i­

zac ję , odpierano atak i i -wystawiono najp il­
n iejsze postulaty. Jest to praca niezm iernie 

w ażna, a  nauczyli się je j W ielkopolan ie 

od  m istrzów  organ izacji: od ka to lików  n ie ­

m ieckich. Cerem onja w rszaw ska —  w łoże­

nie biretu kardynalsk iego przez Prezydenta 

R zp lte j na g łow ę  Ks. Prym asa, ma zw iązek 

z naszą suwerennością państwową. Po lska  

otrzym uje p rzyw ile j, jak i p rzysług iw ał je j 

p rzed  rozbioram i i k tó ry  do niedawna w y ­

kon yw a li ty lk o  naczeln icy państwa w  Hisz- 

panji, F rancji i Austro-W ęgrzech . W  tem 

zastępsitwie Pap ieża przez P rezyden ta  R ze ­

czypospolite j sym bolizu je się ów  w y ją tko  

w y  zw iązek  m iędzy kato licyzm em  a pań­

stwem  poiskiem , k tó ry  stw orzy ła  zarówno 

tradycja , jak  i ży w a  w iara Narodu. D a­

remne są próby masonerji i protestanckich 

stowarzyszeń, k tóre ten zw iązek  próbują 

rozluźn ić, jak  i zuchwałe w ys iłk i tych, k tó ­

rzy  na m iejsce K ośc io ła  Aposto lsk iego  usi­

łu ją  nam podsunąć jakąś sektę z e tyk ie tą  

„n a rodow ą ". G dy  zc W schodu w a li na P o l­

skę fa la  zorgan izow anego barbarzyństwa 

i  najbardziej w o jow n iczego  antychrystjan i-

zmu, jak i znają dzieje, obow iązkiem  jest 

rządców  państwa utw ierdzać tam y i mury 

ochronne, a  tego  bez na jżyw szej współpra­

cy  K ościo ła  dokonaćby nie mogli. Pop iera ­

nie Y M K I, niejasne stanowisko w  sprawie 

św ięcenia n iedzieli, ośmielanie, sekt, to lero­

wanie a taków  na K ośció ł w  organach zb li­

żonych do rządu —  to w szystko winno 

ustać, jeś li współpraca państwa i K ościo ła  

ma być zupełną, szczerą i  wydatną.

Inny m iały charakter u roczystości kra 

kowskie. W y ra z ił się w  nich go rący  stosu 

nek uczuciow y N arodu  do te j św ięte j tra­

dycji, jaką  sym bolizu je K atedra  W aw elska. 

Tam  N aród  z ło ży ł prochy tego, k ogo  naj­

bardziej ukochał, i  z ło ży ł je  w śród u roczy­

stości, k tóre pozosta jąc cerem orrą koście l­

ną, b y ły  równocześn ie najgorętszą m anife­
stacją narodową.

W reszc ie  pojutrze, 2 lipca, zbiorą się 

liczne tysiące ka to lików  polskich w  W iln ie , 

by  oddać hołd K ró low e j K orony Polsk iej, 

k tórej obraz w  Ostrej Bram ie zostania 

z w o li O jca św. ukoronowany. Będzie to 

prze jaw  kultu i  ducha re lig ijn ego , w yraża ­

jącego  się w  Polsce w  form ach pełnych nie- 
w ysłow ionej poezji i wzniosłości. P rzed  

Obrazem Ostrobramskim  m odlili się M ickie 

w icz i  S łow ack i w  swem dzieciństw ie 

i p ierw szy wspomnienie to p rzyw o łu je  w e  

wstępie „P a n a  Tadeusza44, a drugi kreśli 

n iejednokrotn ie obraz, jak

Rodziny rezerwistów otrzymają zasiłki.
KOMISJA BUDŻETOWA ZA L IK W I DACJĄ SKARBU NARODOWEGO.

■' Warszawa. (PA T ). Na posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej przydzielono pos. ks. Ka­
czyńskiemu (Ch. D.) referat o dekrecie Prezy­
denta Rzpltej w sprawie nożyczki rzą iow j 
w kwocie 60 milj. zł w zlocie na pod-wyżs sonie 
kapitału Banku Gosp. Krajowego. Pos. Lieber- 
ir.au (PPS.) przedstawi wniosek komisji woj­
skowej w sprawie projektu ustawy o zasiłkach 
dla rodzin rezerwistów. Delegat ministerstwa 
skarbu oświadczył, że rząd nie podjął inicjaty­
wy dla załatwienia tej sprawy, toteż i wystuka­
nie źródeł pokrycia pozostawia Sejmowi. Przed 
stawieiel min. spraw wojsk, nie był na posiedze­
niu komisji obecny.

Poseł Ry-mar (ZLN .) proponuje, at>y w  łyedże 
cie województw i starostw w ministerstwie 
spraw wewnętrznych wstawić na zasiłki wojsko 
we kwotę 3 milj. zł. .Równocześnie w budżecie 
przedsiębiorstw dochodów z monopolu tytoń o - 
wego podwyższyć o trzy miljony. Wniosek ten 
przyjęto jednomyślnie.

Następnie poseł Łażewski (ZiLN.) jako dal e- 
gat Sejmu do komisji Skarbu Narodowego zło­
żył obszerne sprawozdanie. Po dyskusji jedno­
myślnie przyjęto rezolucję przyjmującą do wia­
domości sprawozdanie posła Łażewskiego i wzy 
wającą rząd do szybkiego przedstawienia ustaw 
o likwidacji Skarbu Narodowego.

Skarb Narodowy Literatury Nauki i Sztuki
Obrady komisji oświatowej.

Warszawa. (Telef. wł.). Na komisji oświato­
wej Sejmu rozważano wniosek pos. Konopczyń­
skiego o „Skarbie Narodowym Literatury, Nau­
ki i Sztuki".

„Skarb Narodowy Literatury, Nauki i Sztu- 
ki‘ ‘ pobierać ma. 2 proc. opłaty od dochodów 
brutto przy jakiemkolwiek zarebkowem rozpo­
wszechnianiu dzieł twórczości, nie będących 
w Polsce pod ochroną prawa autorskiego. Go- 
najmniej jedną szóstą część może przeznaczyć 
na zapomogi osobiste dla zasłużonych twórców.

Organami Skarbu Narodowego są Rada 
Skarbu i Rząd. Do Rady Skarbu mianuje poło­
wę członków minister oświaty z pośród kandy­
datów, przedstawionych przez organizacja lite-

. . .  B oga  R odz ica  w  promieniach zorzy  trzy ­

mająca go łw ę,

A  stopy dzierżąc o rog i księżyca,

Z nad chmur jasnością piorunową biła 

i z poza  jasnych zórz b łogosław iła.

S iłą re lig ji jest gorąca, żyw a , czynna 

w iara Ona to pow iedzie  tłum y do W ilna, 

a le  w  tym  -wzruszającym hołdzie w yrazi się 

także w dzięczność Narodu za odzyskaną 

O jczyznę i nabożne uw ielbienie T e j, którą 

z taką dumą nazyw am y K ró low ą  Polski. 

Jak  na W aw elu  onegdaj, tak  przy  Ostrej 

Bram ie pojutrze Po lska św iadczyć będzie, 

że zw iązek  je j z katolicyzm em  jest n ierozer­

walny. i J. M.

rackie, naukowe i artystyczne, drugą połowę 
mianuje według własnego uznania. ę

Zarząd Skarbu stanowią prezes względnie 
wiceprezes, sekretarz i skarbnik. Członkowie 
Rady Skarbu nie pobierają otałego uposażenia, 
k cz otrzymują tylko zwrot kosztów i diety.

Biuro składa się z dyrektora w 5 klasie urzęd 
liczęj oraz urzędników w  6 i 7 klasie.

SConwent Seniorów.
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu koin 

wentu senjorów marszałek oświadczył na u h  

terpelacje zwrócone do niego, że podczas uro­
czystości Słowackiego nie zaszło nic takiego, 
coby można uważać za obrazę wyrządzoną 
jego osobie, bądź w jego osobie Sejmowi.

Następne posiedzenie odbędzie się w  -pią­
tek i rozpocznie się sprawozdaniem o ustawie 
gminnej. Od wtorku przyszłego tygodnia posie­
dzenia Sejmu będą się odbywać codziennie.

(R  e d. Dla wyjaśnienia podajemy, że w cza. 
sie uroczystości Słowackiego tuząd, który był, 
gospodarzem, „zapomniał11 zaprosić na bankiet 
marszałka Sejmu).

 O -
Warszawa. (Telef. w ł.) Kampanja podjęta, 

przez „Russkoje Wremja" za zbliżeniem do 
Polski, znalazła nieprzychylne przyjęcie w  „Po- 
slednija Nowosti". Autor, prawdopodobnie Ml- 
lukow, ostrzega emigrację przed iluzorycznemi 
koncepcjami zbliżenia się do Polski. Zbliżenie 
do Polski propagują nie tylko prawicowe kola, 
ale i kole lewicowe. „Posl. Nowosti14 przestrze­
gają rodaków, ażeby zbytnio nie dążyli do 
zawarcia sojuszu z przyjaciółmi petlurowców, 
ponieważ ich nienawiść do bolszewji łatwo 
może się zmienić w nienawiść do Rosji wogóle.
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0  czcili p is ią iiiiii? ...
Gen. Zagórski pozostaje w  więzieniu 

wbrew procedurze wojskowej.
„ A  B C “  uzyskało w yw iad  z prof. 

Dy n owak im  w  spraw ie przedłużającego się 
z n iew iadom ych  pow odów  aresztu generała 
Zagórsk iego. P ro f. D ynow sk i ośw iadczył, że 
nowoczesne prawodawstwa starają się ogra 
n iczyć czas trw an ia  w ięzien ia  śledczego
1 d la tego  ustawa o w o jskow em  postępowa­
niu karnern daje prokuratorow i ty lko S dni 
czasu na p rzygotow an ie  aktu oskarżenia,

„Uważam —  oświadczył prof. Dynowski, 
że w postępowaniu kamom każdy czaso­

kres musi t y ć  ściśle zastosowany i p-zodłu 
żanie go, jako związane z pogorszeniem 
stanu oskarżonego, powinno być uważane za 
niedopuszczalne i w drodze wykładni 
sankcją zasadniczą nieprzestrzegania czaso­
kresu powinno być —  w wypadkach, kiedy 
zastosowany jest tak ostry środek rurewcn- 
cyjny, jak więzienie —  zwolnienie oskarżo 
nego“.
Od chw ili uw ięzien ia gen. Zagórsk iego 

m ija czternasty miesiąc.

Polityka rzędu wobec mniejszości 
narodowych.

W  zw iązku z m em orjałem  W ołyńsk iego  
K lubu Zachow aw czego „R zeczpospo lita ' 
w y lic za  szereg fak tów  św iadczących , ze  na 
W o łyn iu  P o lak ów  traktu je się tak, jakby 
b y li obyw atelam i drugiej klasy,

„Ministerstwo wydało okólnik, a,by 
w  szkołach utrakwistyczinyck rozpoczynano 
naukę języka ruskiego od roku pierwszego, 
polskiego zaś w roku drugim. Dotychczas 
było naodwTÓt... Kuratorjum w Równem nie 
uwzględniło_ ani jednego z liczby 50 podań 
rodziców dzieci o szkołę polską, na tej za­
sadzie, że petentami była ludność ruska... 
Przyjęto z powrotem nauczycieli Rusinów, 
zwolnionych dawniej ze stanowisk ra 
rozmaite przewinienia11.

Ukraińskie instytucje gospodarcze o trzy ­
m ują poważne k redy ty . Natom iast w o je ­
w ód z tw o  skreśliło lub zm niejszyło  szereg 
subsydjów  dla. polskich instytucyj ośw iato­
w ych  i kulturalnych, przyznanych przez 
sejm iki.

T a k ie  fak ty , zapewnia „R zeczpospo lita1*, 
można w y liczać  bez końca.

Niemcy w yzyskuję szkodliwą mowę 
p. Al. Skrzyńskiego.

O dczy t b. prem jera p. A l.  Skrzyńskiego 
w yg łoszon y  w  auli U n iw ersytetu  Jag ie lloń ­
sk iego  stał się głośnym  w  N iem czech. Ten  
zw łaszcza  ustęp, w  kitórym b. m inister spraw 
zagran icznych  nazw ał traktat wersalski 
„p om y łk ą1*, „błędem** i  „grzechem *’ , skon­
cen trow ał uw agę pism berlińskich.

,„Sporo się już czytało —  pisze z tego 
powodu „Kurjer Warszawski11 —  sceptycz­
nych ocen traktatu wersalskiego i złośli­
wych nań ataków. P. Skrzyński bierze pal­
mę. pierwszeństwa, bo połączył lekkomyśl­
ność z niezdamością i niewczesoością. By- 
łaż to improwizacja, której mówca już dziś 
żałuje? Tak pragnęlibyśmy mniemać, tak 
nawet wolno przypuszczać, gdy się obser­
wowało działalność publiczną tego pobudli­
wego i grzęznącego w  ogólnikach męża sta­
nu. A le  „Taegliche Rundschau11 ten szcze­
gó ł ukryje przed swymi czytelnikami. I pój­
dzie w świat wiadomość, że były minister 
Spraw zagranicznych Polski pochwala anti- 
wensalskie protesty niemieckie11.
C zyż m ożna się d ziw ić, że po lityk  z La­

kierni poglądam i b y ł skłonny do daleko 
idących ustępstw kosztem  Po lsk i?

„Pro fide, rege et lege" o „Czasie".
U kaza ł się drugi zeszy t „P ro  fide, rege 

et le g ę 1*, organu konserwatysów-m onarchi- 
stów . Pism o to dużo m iejsca pośw ięca oce­
nie progTamów i id eo log ji różnych praw ico 
w ych  stronnictw  polskich i uważa się za 
jed yn y  n ieza leżny organ  polskie] m yśli kon 
serw atyw nej. „C za s "  jest, jak  czytam y 
w  jednym  z  artyku łów  „P ro  fide, rege  et 
le g e " ,  pismem „la iczn em ", cieszącem  się 
dotąd niezrozum iałą „pob łażliw ością  pew ­
nych sfer duchow nych". P ism o zarzuca 
„C za so w i"  szczegó ln ie  popieranie Y M C A . 
D ow odem  może być  rek lam ow any w  K ra ­
kow ie ilustrow any prospekt tej o rgan i­
zacji.

„W szystkie znakomitości miasta — pi­
sze „P ro  fide, rege et lege11 —  dały sobie 
na tych kartach rendez-vous, począwszy od 
prezydenta miasta Rollego, wiceprezydenta 
Ostrowskiego, rektora Marchlewskiego, se­
natora Nowaka, generała C zik la . . . ,  koń­
cząc na redaktorze „Czasu11 Estreicherze, 
tym samym, który —  jak donosiło własne 
jego pismo —  już po zakazie biskupim 
uczestniczenia w uroczystościach YM CIj w y­
głosił tam odczyt, przedrukowany podobno 
w  wielkanocnym numerze „Czasu11, p. t. 
„E tyka  i patrjotyzm".
W  tym że zeszycie znajdują się rozpraw ­

k i: K az. M. M orawski „D o  wspólnych dzie­
jó w  kato licyzm u  i  konserwatyzm u w  prze­
szło w iecznej P o ls c e ", H ieron im  Tarnow sk i

Dalsze wyniki wyborów do rad miejskich.

W  dniu 26 czerwca odbyły się wybory w kil które rady będą miały bezwzględną większość
kudziesięeiu miastach i miasteczkach b. Kon­
gresówki, głównie w woj. warszawskiem i lu- 
l-clskicm. Daje się zauważyć wzrost głosów ko- 
mi-nbtycznych.

Np. w Łapach w Łom żyńsk ie j: Chrześci­
jańska Demokracja uzyskała 10 mandatów, 
P. P. S. —  1, żydzi —  3, komuniści   10.

W  Rypinie: Polskie Zjednoczenie Gospodar­
cze (ugTu.powa.nla narodowe i chrześcijańskie) 
uzyskały 6 mandatów, ewangielky 1. bund owcy 
i żydowscy radykał i po 1. ortodok-i żydowscy 
0 —  oraz sanatorzy. występujący, jako Partja 
Pracy. 6 mandatów.

Uireważniono. 525 gło~ów, które padły na 
listę komunistyczną,

W  Skierniewicach blok narodowy zdooył 7 
mandatów-, socjaliści o: komuniści 5, sanatorzy 
4. żydzi 5.

Wszędzie tam. gdzie komuniści wysławili 
w?a«ne listy _  oczywiście pod jakąś inną fir­
mą —  a. władze je zatwierdziły, socjaliści po­
nieśli poważne straty. Nawet w małych mia­
stach komuniści zdobywają stosunkowo dużo 
głosów.

„Sanacja11 sukcesy w  kilku miastach zaw­
dzięcza poparciu czynników rządzących, k tó­
ro w małych miastach mogą w dużym stopniu 
^•pływać na wynik .wyborów.

Żydzi, szli d-o wyborów rozbici na kilka 
ugrupowań. Są w  miastach tak silnio usado­
wieni. że mogą zwalczać się między sobą i iść 
do urn wyborczych w kilku oddziałach. Nie-

żydowską. Naogóf jednak w porównaniu z po­
przednim składem rad miejskich, liczba radnych 
żydów zmniejszyła się.

Stronnictw a narodowo szły do wyborów 
przeważnie razem. Uzyskały najwięcej manda­
tów, ale tylko w  kilku miastach mają. bezwzglę­
dną większość.

Ogólny rezultat wyborów z 24 .miast, w e­
dług dotychczasowych obliczeń, jest następują­
cy: listy prawicowe 150 mandatów, „sanacja11 
30. N. P. R. 2 mandaty (w jednej miejscowości), 
P. 5. Ł . 2 (również w jednej miejscowości), P. 
P. S. —  02 i komuniści 54 mandaty. W  obozie 
żydowskim prawica (ortodoksi i syjoniści) 115 
mandatów. „Bund" 20, „Poale Sjon11   pra­
wica £L „Poale Sjon1}- —  lewica 8 mandatów 
i t. d.

Najbardziej uderzającym objawem jest tu 
zupełna klęska, list ..sanacyjnych11, popieranych 
przez „Partję Pracy11. Stronnictwo Ghlopkie, 
Z w. Naprawy Rzeczypospolitej i t. p. Komuni­
ści uzyskali prawie dwa razy więcej manda­
tów. chociaż nie wszędzie wystawiali swo listy.

Nowo rady miejskie mie mają wyraźnej więk 
szóści. Stronnictwa polskie szły do wyborów 
oddzielnie. .Tody.reo w  Przasnyszu powstał blok 
..Jedności ehrzr.: (*iiai'.--kicj11. obejmujący wszyst 
kie polskie pąrt-je: Z. L. N., Oh. D.. Klub Pra­
cy. P. P. S. i ..Wyzwolenie". Blok ten wysta­
wił wsprjlną listę Ńir. S i zdobył 10 mandatów 
na ogólna liczbo 24.

Zja zd  Katolicki w Inowrocławiu.
Dnia 25 b. m. rozpoczął się w Inowrocławiu 

ósmy zjazd katolicki, na kitóry przybyło kilka­
naście tysięcy osób z Poznańskiego i Pomorza, 
oraz liczni przedstawiciele duchowieństwa, 
władz państwowych i samorządowych.

Kongres otworzył ksiądz prymas, kard. 
Hlond w  otoczeniu biskupów: Laubitiza. Ra­
domskiego, Tymienieckiego, Owczarka. Prze­
mawiali: prezes L ig i Katolickiej, prof. Gąnłkow 
ki, wojewoda Bniński. prezydent Inowrocła­

wia, Kuzymiński, starostowie Begale, Dietl 
i im. Następnie odczytano pismo Ojca św„ wy- 
tosowane do te . prymasa z okazji zjazdu. W y­

głoszono jeszcze trzy referaty na temat Eucha­
rystii, gdyż zjazd w  Inowrocławiu jest również 
pierwszym kongresem eucharystycznym w Pol­
sce.

Dnia 26 z. m. o godz. 8 rano ruszył kilkuty- 
ięozny pochód na rynek, gdzie te . prymas 

Hlond odprawił Mszę pontyfikalną i udzieli! 
zgromadzonym apostolskiego błogosławień­
stwa. W  pochodzie widniały transparenty z na 
pisami: „M y chcemy Boga w sądach!11— .Niech
żyje Chryetus-Król!11   „Precz z linką!" —
„M y żądamy szkoły wyznaniowej!" —  „Precz 
z sekoiarŁami!11 —  „Roziwód podkopuje zdro­
wie i  byt Państwa!11.

Po południu odbyło stię drugie plenarne 
pos i od z cm ie zjawi u, na którem po wysłuchaniu 
trzech referatów uchwalono 16 rezołucyj, na­
wołujących do zULrżan-ia się do Eucharystii ja­
ko do idealni, pod znakiem którego odrodzi się 
ludzkość. M. in. zjazd żąda uwzględnienia w u- 
stawach postulatów religijnych, poleca rodzi­
com i wychowawcom troskę o duszę dzieci, 
wzywa do odrodzenia się wew-nętrznego przez 
częste przystępowanie do komunji św „ dalej 
uchwalił rezolucję, że: rsiema wychowania hez 
reiigji —  żc: robotnik katolicki nie może nale­
żeć (to partji socjalistycznej, oraz do związków 
klasowych. Zjazd wzywa mężc.zyan, by stali 
w obronie nierozerwalności małżeństwa, szkoły 
wyznaniowej i przodującego stanowiska Koś­
cioła katolickiego w  Polsce. Zjazd protestuje 
przeciwko zamachowi na niedziele i święta. 
Zjazd w ita jwoehy Słowackiego, oraz wyraża 
swój podziw dla bohaterskich katolików 
Meksyku,

Po iłchwalwniii rezjółuc.ji, /jazd wysiał tele­
gramy hołdownicze do Ojca św., oraz Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

Dnia 27 z. m. odbyty się jeszcze z okazji 
kongresu oircłiarystycznego obrady zjazdu mi­
sy jn e g o , oraz ziwią.zkni kapłanów „Unita."1.

Hołd Młodzieży Akademickiej.
Mowa akad. Mikołajtysa przy przyjmowaniu prochów  Słowackiego.

Podajemy jeszcze mowę prezesa Akad. 
Komitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego na 
W awel, p. Mikołajtysa, wygłoszoną 27 b. m. 
w chw'ili przyjmowania trumny [zrzez Kraków. 
Przemówienia tego z powodu niedostarczenia 
na czas rękopisu nie mogliśmy dotąd ogłosić.

R e d .

Dziwmłe, jak Pan jest dobry i litośny,
A ducha, co się na pracę poświęci 
Ubiera w  kolor, w glos piękny, roz.nośny 
Zaopatruje, a do nieba nęci,
A  do nóg mu świat przy wiąże miłośny.
Tak, że on coraz wyżej, jako święci,
Idzie, w swej pieśni wzniesiony powiewie,
[ świat pociąga, a sam o tern nie w ie11.

Duchu! K ró lu !' Unosząc sie ponacl g ło ­
w y  naszemu patrzysz, jak i hołd składam y 
Ci. W id z isz  Polskę, korzącą się przed M a­
jestatem  T w eg o  ducha. W idzisz  też brać 
akadem icką, k tó re j marzeniem było  z łożyć 
hołd. szczątkom  Tw oim . Po  kilkudziesięciu 
latach marzenie nasze staje się rzeczywisito- 
cią: w itam y Cię w  grodzie Jag ie llonów ! 
futro spoczniesz w  sercu Po lsk i —  na W a ­
welu —  i duchem swym  kró low ać będziesz 
nad iunemi duchy. M y, akadem icy, zawsze 
będziem y z Tobą. a szczegó ln ie w  chwilach 
w ew nętrznego ucisku, w  chwilach zw ątp ie­
nia we własne siły, szukać b ędziem r

„O  niektórych zbieżnych przejawach życ ia  
po litycznego  we Francji i u nas i o ich kon­
sekw encjach ", Szym on D zierzgow sk i „K ró l 
źródłem  w ła d zy "  i  t. d.

krzepien ia u trum ny T w e j, w ierząc, że nas 
wesprzesz, bo Pan je s t  dla C iebie mb 
i litośny11, l>o św iat pociągasz za sobą. Z a ­
prawdę! B óg  jest d la  C iebie dobry ! Chcia­
łeś serc rodaków , dotkn ij dłonią, a  prze- 
kowasz się, żo serca omal nie rozsadzą 
piersi; chciałeś spocząć w  "wolnej O jczyź­
nie, —  masz zm artw ychw sta łą ; chciałeś, 
znużony W ędrow cze-Tu łaczu , odpocząć na 
ziem i rodziców  Tw ych . —  W iln o  i K rzem ie­
niec p rzyw ożą  Ci ją ; chciałeś s ław y po 
śmierci, —  oddawna już jesteś s ław ny; 
chciałeś w reszcie św ietności Po lsk i, T y , 
Król-Duch Polsk i, —  pracą ducha swego 
i to uczyniłeś. Pa trz, jak  coraz w iększą po­
tęgą  staje się N a jjaśn iejsza  Rzeczpospolita  
Po lska ! M y, m łódź akadem icka, p rzyczyn i­
my się również do Je j św ietności i d la tego 
pragn iem y w zorow ać sic na Tob ie , W iesz­
czu. W iedząc, jak c iężk ie  i samotne by ło  
życ ie  T w o je , a jednak tak czyste, p racow i­
te i owocne, zobow iązu jem y się pracow ać 
w ie le  i sumiennie, co będzie najw iększym  
naszym  hołdom, jak i składam y Ci w  dniu 
T w e g o  powrotu „n a  O jczyzn y  łon o ", T y  
zaś, M istrzu, użycz nam sił swoich i g łę ­
bok ie j w iary , k tó ra  na jw ięcej zazn aczy ła  

się w  T w e j m odlitw ie, pow stałej wśród szu­
mu oceanu:

 proszę Boże i Panie m ój! o widzącą
wiarę, a zarazem  o uczucie nieśmiertelności 
z w ia ry  w idzące j w  duchach zrodzone 
O słońce mądrości B ożej proszę, w  którem  
w idzę  już n ieerow ego. an ioła p rzyszłe j o f ia ­
ry . A lb ow iem  na tych  słowach, iż wszystko 
przez Ducha i dla Ducha stworzone jest,

Protest Organizacyj Kobiecych Krak.
przeciw zamiarom gwałceniu niedzieli.

Krakowskie organ a  oj o kobiece wystosować 

!y  następujący protest, na ręce Rządu, Sejmu 

i Senatu w Warszawie:

N iżej podpinane stowarzyszenia protestują

jak  najenergiczniej przeciw zakusom pogwaŁ 

cen a spoczynku niedzielnego przez otwieranie 

„klepów i apelują do przedstawicieli Rządu, Sc-j 

mu i Senatu, by w  krótkiej drodze zakusom 

tym przez zdecydowane swoje stanowisko 

w obronie godności narodu i dobra klasy pra­

cującej kres położył.
Protest podpisały: Narodowa Organizacja

Kobiet (Z. Surzycka, J. Łoba-czewska), Katolic­

k i Związek Polek (T . Sapieżyna, R. Łub eńska), 

Koło Ziemianek Ziemi Krakowskiej (Szm idtowi, 

K. Straszewska, O. Hall er owa), Krakowskie 

Koło Pań T . S. L. (M. Siedlecka-), Koło Pań 

Związku Hallerczyków (F. Kowalewska).

Jak „sanacja" przeprowadzała wybory 
w Kieleckiem?

Jak skandalicznych metod chwytają i.e 
„sanatorzy" przy przeprowadzaniu wyborów do 
ciał samorządowych śwadczą wybory przepro­
wadzone w dniu 2.6 bm. w  gminie Styków, woj. 
kieleckiem. Komisarz wyborczy p. Malanowie*, 
„sanator", inspektor samorządu powatat 7D.ee- 
kiego chciał poprzeć również „sanstora11 z W y ­
zwolenia- niejakiego Lisa na wójta. Od godziny 
p erwszej do czwartej po południu olbrzym.! 
tłum wyborców urządzał tumult, w wielkiej sali 
straży pożarnej, głośno protestując przeciwko 
kandydaturze Liga. Zamiast uspokoić tłum i po 
średn ezyć, doprowadzono do ostatecznego r.:J« 
ciernliwienia tak. że gdy przybył starosta nie 
był już w możności uspokoić kilku tysięcy w y­
borców, którzy domagali się innego kandydata 
,na wójta, a nie tego, którego p. „sanator11 Ma­
lanowie./, chciał iin narzucić.

Rozjątrzenie doszło do punktu kulminacyj­
nego, gdy sołtysi z policją zaczęli rozdawać 
kartki do głosowania- Tłum rzucił się, zarzął 
drzeć kartki i rozbrajać policję. W obec tego o e  
hylo mowy o przeprowadzeniu wyborów. K iedy 
policja wydobyła w swej obronie srahel, rOsru- 
miętmony tłum zaczął przyb prać groźną pewta- 
wę wobec komisji wyborczej oraz policji. W te ­
dy starosta zmuszonym hył wezwać oddział po­
licji konnej i zebranych wyborców rozpedzm.

Oto do czego prowadzi zaciekłość, partyjna 
„aanałorów", którzy chcą wszędzie przępr iwa- 
dzjió swoich ludzi wbrew opinji wyborców.

R z e c z  n i e s ł y c h a n a .
W  Radomiu odwołano Akademię ku czci Sło­

wackiego /. braku publiczności!
Ostatnie dnie były dniami wspaniałych, -y on 

tankznych wys lków całego narodu polskiego, 
oddającego hołd wracającym do Ojczyzny pro­
chom Słowackiego. W  tym potężnym tomie du­
my narodowej i uczczenia genjuszu zazgrzytał 
przykry fakt. Oto na zapowiedzianą na dzień 
27 czerwca Akademję ku czci Słowackiego a prze 
znaczoną dla inteligencji przyszło zaledwie ki1- 
kanaścte osób z 50-tysięcżnego miasta Radomia, 
tak, i i  członek komitetu akademję odwołał, 
twierdząc słusznie, żo przy tak „licznem" audy­
torium wprost nie wypada czc:ć prochów króla- 
Ducha.

Jakież smutne świadectwo wystawił soiSi© 
utelektualny Radom tym przykrym zgrzytem 

w dniach triumfu i chwały co dop ero ubie- 
;lych!

DO— Ł*.

lin o Polsce.
Jak wiadomo, Warszawę odwiedził na krót­

ko lotnik Chamberlin wraz z Lewinem. Kie:;/ 
pewien dziennikarz poinformował Lewina, żo 
wraz z Chambwiimem będą przedstawieni Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej, p. I-owin nieśmiało 
zapytuje: —  A  kto jest Prezydentem Rzeczy­
pospolitej?

Chamberlin, zapytany o swe wadoffiości
0 Fol sec, mówi:

—  Właściwie o Polsce dowiedziałem się do­
piero po wojnie. Słyszałem o waszych znakomi­
tych muzykach, Paderewskim i Hubermans.
1 oni lo unaocznili mi "Istnienie waszej ojczyzny.

Jako najcharakteryGtyczn.iejs.sa. rzecz w War 
szawie uderzyła lotnika, amerykańskiego w ielk i 
’Iość konnych dorożek. T ego  nigdzie nie wi­
dział.

a nic dla cielesnego celu nie istnieje. . .  sta­
nie ugruntowana przyszła  w iedza  św ięta 
narodu m o je g o . . .  a w  jedności w ied zy  p o ­
cznie się jedność u czu c ia . . .  i  w idzen ie ofiar, 
k tóre do ostatecznych ce lów , przez ducha 
Św iętej o jc zy zn y  prowadzą.

O jcze B oże . . .  Spraw, aby  ta1 jedyna 
droga rozw idn ień  i ośw ieceń, droga miłości 
i wyrozumienia, coraz m ocniej jaśn iała w ie­
d zy  s łoń cam i. . .  i lud tw ó j'w y b ra n y , a dro­
gą b o le śn ą ... idący, do kró lestw a  Bożego, 
zaprowadziła",
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Jta ziemiazłk fftg p g tfe f .
Znów tragiczny wypadek w Tatrach.

Do nabycia

Apteka „pod Gwiazdą"
K. WISZNIEWSKI t Ska 
W rahdw  ni. f lo r ia ń s k o  l .  ts .

Polskie doktoraty w Paryżu.
(Kap.) W  sobotę dnia 25 czerwca b. r. poo- 

fazymywali swoje tezy doktorskie ks. Suszyń­
ski z diecezji Wileńskiej i Bialik z diecezji Tar- 
nowskej, jeden z prawa kanonicznego, drugi 
® teologji, obaj z odznaczeniem. Są to najnowsi 
doktorowie polscy na. uniwersytecie paryskim. 
Oprdoz tego są we Francji na studjnck nastę­
pujący księża: 1) W  Paryżu ks. Bros i ks. 
Gryczka z diecezji poznańskiej, te . Poszwa 
ks. Świderski z  diecezji płockiej, ks W ilk  z die­
cezji włocławskiej, ks. Cibor z diecezji sando 
mierskiej; 2) w  Strassburgu ks. Kulczycki z die 
cez. i i krakowskiej, te . Kleczyńsfci z diecezji 
'Warszawskiej, te . Pałka ze Zgrom. X X . MisjO' 
marzy, ks. Łuczak, Słonik owski i Gromkowski 
7. diecezji poznańskiej, te . Dębicki z diecezji 
(przemyskiej; 3) w  L ille te . Marciniak z diecezji 
płockiej; 4) w  Lyon ks. Abt z diecezji poznań­
skiej i ks. Lipeeki z diecezji lubelskiej.

Kurs społeczny w Lublinie.
Śladem lat ubiegłych „Tydzień  Społeczny" 

w  Lublinie odbędzie się w ostatniej dekadzie 
miesiąca sierpnia. W  kursie tym, który podo­
bnie jak  w  latach poprzednich będzie miał miej 
sce w  Uniwersytecie lubelskim, mogą brać 
udział nie tylko senjorowie, członkowie, kandy­
daci i t. d. „Odrodzenia", lecz także i sympa­
tycy  ruchu odrodzeniowego.

Zgłoszenia udziału w  kursie przyjmuje się 
codziennie (w  dnie powszednie) do dnia 10-go 
lipca b. r. w  lokalu „Odrodzenia" przy ul. Ka­
noniczej L . 15 I. p. fr. w  godz. 8— 9 wieczór. 
.P rzy zgłoszeniu należy uiścić kwotę 10 zł. 
(dziesięć złotych), czyli połowę nałeżytości za 
całkowite utrzymanie z mieszkaniem j opłaty 
ea udział w kursie; 56%-owa zniżka kolejowa 
rw dr-odze powrotnej z Lublina do miejsca poby­
tu "wakacyjnego, każdego uczestnika zape­
wniona!

Ogród —  stolica Australji
Dnia 9 maja ks. Yorku wziął udział w  uro- 

czystem otwarciu australijskiej stolicy Canber­
ra. Parlament Australji uchwalił jeszcze w  ro­
ku 1909 wybudowanie siedziby urzędów cen­
tralnych w  miejscu, któreby nie było wiełldem 
miastem, ani też portem, wychodząc z  założe­
nia, że twórczą pracę państwową winien cecho­
wać spokój i niezależność od większych ośrod­
k ó w  przemysłowych luib handlowych. Wzorem 
miał posłużyć Waszyngton. Miasto, znajdujące 
się na południowym wschodzie Australji, ma 
odległości 150 mii od Sydmeju i 240 mil od 
Melbouroiii, wybudowane zostało z opóźnieniem 
16-lebniem, spowodowanem wojną światową, 
projektował je amerykan i® W alter Budey Grif- 
fin. Budowa kosztowała dotąd 15 milionów 
d-olarówi, urzeczywistnienie zaś dalszych pila- 
■roów pociągnie za sobą jeszcze 10 miljonów. 
■Na razie posiada nowa stolica nowoczesny 
gmach1 parlamentu, gmachy ministerjów i in­
nych urzędów centralnych .komfortowo urzą­
dzone szkoły i jeden tylko kościół. Wszystkie 
budynki otoczone są ogrodami i po pewnym 
czasie tonąć będą w  zieleni.

Podczas schodzenia ze szczytu Wapienni­
ka w  dolinie Kościeliskiej, jeden z turystów, 
krakowianin, Bolesław Zakulski poślizgnąwszy 
się, spadr z wysokości kilkudziesięciu metrów 
w dół, doznając całego szeregu ciężkich zra­
nień. Odwieziony przez przechodzących doliną 
turystów do szpitala, klimatycznego w  Zakopa­
nem. Zakulski zmarł dnia następnego. Jest to 
pierwszy w tym roku śmiertelny wypadek w  Ta 
trach.

W  związku z tom Tow. Tatrzańskie wydało 
ostrzeżenie do turystów, polecające unikanie 
szczególnie Zlehu Kulczyńskiego, Nowego Za­
wratu, Starego Zawratu i Świnicy od strony 
Doliny Pięciu Stawów Polskich, ponieważ są 
one mocno ośnieżone i oblodzone i przedsta­
wiają niebezpieczeństwo dla życia.
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TRZYD ZIESTO LEC IE  P R A C Y  D Z IE N N IK A R ­
SKIEJ.

W  dniu 2 lipca b, r. obchodzie będzie jubi­
leusz 30-letniej pracy dziennikarskiej W łady­
sław Szenderowicz, członek redakcji „Słowa Pol 
skiego" we Lwowie. Dziecko starej rędziny 
mieszczańskiej, osiadłej we Lwow ie od 300 lat, 
urodził się w  roku 1873 we Lwowie. Lu ukoń­
czył IV  gimnazjum i studja prawniczo. Wstą­
piwszy w  roku 1897 do redakcji „Słowa Po l­
skiego" za czasów Roman owioza i Szczepa­
nowo? bieg o, pracuje nieprzerwanie w tym dzien­
niku aż po dzień dzisiejszy. Jako „politycznie 
podejrzany" przeszedł w armji austrjackiej ca­
łą gehennę przykrości i szykan. Mundur woj­
skowy złożył w  roku 1922 jako porucznik 

W ojsk Polskich. Trzydziestoletnia, bezimienna 
i żmudna, a pożyteczna i jak kryształ uczciwa 
iperaea dziennikarska zjednała W ł. Szenderowi- 
ezowi wielką popularność w  mieście, a cenne 
zalety charakteru ogólny szacunek i miłość. 
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PA SZPO R TY  ULGOWE NA P IE LG R ZYM ­

KĘ DO LOURDES. W  sprawie śląskiej piel­
grzymki do Lourdes, pod kierownictwem te. 
Brzozy, donosi się, że Ministerstwo Skarbu u- 
dzieliło jiaszportów ulgowych tylko księżom, 
tak, że pielgrzymka projektowana składać się 
będzie z księży i tych laików-, którzy się sami 
o paszport u lgowy wystaraja.

M ATU RA W  P R Y W . GIMN. ŻEŃSK. IM. 
BŁ. JO LA N TY  W  JAŚLE odbyła się w dniach 
22 i 23 czerwca, h. r. pod przewodnictwem w i­
zytatora dr. Jakóbca. Egzanrn złożyły: Appló- 
wna. Gą Asseńkówna L.. Balówna P., Bobkó- 
wna J.. Dillerówna D., Dzikówna ’ Z., FI ceza­
rów na M.. Coklhlattówna G., Hałuchówina. .T.. 
Jafclińska B., Kaczkowska A.. Kułakowska S., 
Kuskówna I.. Lorencówna W.. Oltpińska J-, 
Poznańska J., Rączkówna A.. Smołuchowska 
H., Sołtysikórana M.. Topómna J.. Ungerówna 
G., Wiśniewska, J., Wojnarslra M., Reprobo- 
wa.no 1 uczennicę.

ZJAZD K IE LC ZAN . Zarząd Staw. Koła 
Kielezan zwołuje do K ielc na dzień 11 wrze­
śnia b. r. zjazd wychowańców gimnazjów miej- 
eowych od czasów najdawniejszych do roku

1918. Koło Kielezan. założeń, w roku 1125, 
ma na celu zbliżenie rozproszonych po kraju 
K ielc zan, oraz wzajemną i ‘-moc materjalną 
i moran.ą. Kolo pozostaje w kontakwi ze zrze­
szeniami młodych Kielezan, k-ztalcących się 
obecnie w wyższych uczelniach i u « i t l a  im 
pomocy. Zgto-zm ia nadsyłać należy zawczasu, 
najdalej do '1 września, pod adresem: Boi Mar­
kowski, Kielce, ul. Bazarowa 3*5. Pożądane 
iprzysyłanie jednoczesne składki na koszta zja ­
zdu w  kwocie 20 zł Pierwsze zebranie towa­
rzyskie odbędzie się w przeddzień obrad 10-go 
września o godz. 8-ej wieczór w  sali Resursy 
'hotel Bristol). Do Zarządu Koła Kielezan na­
leżą: Boi. Markowrski, Ludwik Szperl, Edward 
Zienkowski, Setf. Janczewski, L. Moidżeńsk:, 
K . Taylor, Zygin. Wasilewski, W . Zaborowski, 
Jan Zydler.

TR AG IC ZN A  ŚMIERĆ STR A ŻA K A . Pod­
czas ćwiczeń s-traży ogniowej na wysiawie 

przeciw pożarniczej w  Poznaniu, strażak Wa- 
cław Olechowski z Orłow-a w chwili, gdy poda­
wał na drabinie jednemu z robotników linę, 
poślizgnął się na mokrym od deszczu szczeblu 
i spadł na dół, gruchocząc sobie czaszkę i ła­
miąc kości. Strażakowi wyrprawio.no manifesta- 
cyjny pogrzeb. ,,

S C H W YTA N IE  OKRUTNEGO MORDER­
CY. Poszukiwany przez policję 27-letni mor­
derca Iwan Hahczak, który dla kilku morgów 
gruntu wymordował całą rodzinę, złożoną z 6 
członków, został w dniach ostatnich ujęty na 
tacji w  Woroehcie, w  chwili, gdy usiłował 

z.biec pociągiem do Koł-omyji. Aresztowanego 
Habczaka odstawiono pod eskortą do sądu ofcr. 
w  Kołomyj!.

ILU  JEST L ITW IN Ó W  W  W ILN IE ?  Pod­
czas ostatnich wyborów ujawniła się auten- 
tyesi a liczba Litwinów, mieszkających w  W il­
nie. Otóż według spisu wyborczego. Litw inów 
jest w W ilnie 3.000. Z tego komisje skreśliły 
910 osób jako obcokrajowców. W ilno nie po­
siada zatem nawet 2 procent Litw inów u siebie.

B ISKUPI POLSCY R AD ZĄ  W  W A R SZA ­
W IE . W  Warszawie rozpoczęły się w sali „T e ­
o logiam i" obrady episkopatu polskiego, któ­
rym przewodniczy te . kard. Kaikawski. Na 
obrady te przybyli wszyscy bisktupi, z w yjąt­
kiem biskupa Nowaka, Łozińskiego i Fułmana.
. KARD .-PRYM AS HLOND rozporządził w  celu 

zapobieżenia nadużyciom i poniżeniu ipowagi 
nabożeństw katolickich, że nadawanie do radja 
kazań i śpiewów, wykonywanych pod cza 
funkicyj kościelnych, może nastąpić jedynie za 
jego uprzednią zgodą. W  związku zaś ze śpie­
wami liturgicznemu i kazaniami, nadawanemu 
z katedry poznańskiej, poleca i poucza ducho­
wieństwo, że wysłuchani© tych śpiewów i ka­
zań nie zwalnia od ob-owią-zku sumienia słucha­
nia Mszy św. w  kościele w  niedziele i święta.

FAŁSZERZE P IE N IĘ D ZY  N A  PODHALU. 
Na terenie 1 wadowickiego okręgu sądowego 
działała szajka fałszerzy pieniędzy. Organom 
policji udało się wykryć w  Suchej tę szajkę 
w  osobach Szymańskich Józefa i Marji. oraz 
Heleny Jabłońskiej. Trybunał skazał szajkę 
na 7 lał ciężkiego wiezienia.

300-LECIE U N IW E R SYTE TU  W  DORPA­
CIE. W  tych dniach obchodzić będzie uniwer­
sytet doipacki 300-lec-ie swojego istnienia. N »  
uniwersytet ten uczęszczało zwłaszcza w  ostat­
nim 10-leciu ub. i pierwszym b. stulecia, wielu 
Polaków.

PO LSKI P ILO T  SPAD Ł Z  A E R O PLA N U , 
W  NIEMCZECH. W  okolicy Landeshufc na 

Śląsku niemieckim spadł ze znacznej •wysoko-
ści samolot, odbywający regularną służbę pocz­
tową na linji Warszawa— Praga— Paryż, grze­
biąc pod sobą pilota Ludwika Strzetelskiągo 
i pasażera majora GriehscbJa z  Pragi którzy 
ponieśli śmierć na miejscu.

JA K  NIE TRZĘSIENIE Z IE M , TO PO­
WÓDŹ GNĘBI JAPONJĘ. W  ub. niedzielę 
spadł w  Tokio grad wielkości kurzego jaja, 
niszcząc podmiejskie ogrody i plantacje ryża, 
oraz zabijając kilka osób. Następnie oberwała 
się nad miastem chmura, skutkiem czego  mia^ 
sto zostało prawie że zatopione, albowiem 
woda sięgała do 2 metrów wysokości.

PROCES PRZECIW  LUDOŻERCOM W  CZE 
CHACH. 20 października b. r. rozpocznie się 
w Czechosłowacji sensacyjny proces przeciwko 
30 cyganom, oskarżonym o ludożerstwo. P ro ­
ces potrwa 3— 4 miesięcy. A k t oskarżenia obej­
muje 4.000 stron, przysięgli otrzymają 2.000 
pytań.

ZIEMIA SIĘ TRZĘSIE W SK U TE K  POD­
NOSZENIA SIĘ D NA MORZA CZARNEGO.
26 z. m. odc.zuli mieszkańcy Sewastopolu, Sym­
feropolu, Kierczi i innych miast- na Krymie, 
silne trzęsienie ziemi, które spowodowało 
w niektórych miejscach oberwanie się skał i 
zarysowanie się domów, zaś między Jałtą a 
ńłupkoi obniżenie się szczytu AjpertL
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LECZY:

Kamltnlt żółciowa 
Choroky wątroby 

i Przemiany materji

Warszawa 
Nowy Świat 5.

Telefon 804-96.

Kamienie schodzą bez bólu 
Ataki w zupełności ustala.

OBJAWY:
p o c z ą tk ó w * : Ból w bekach i dołku pod serco­
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewama w wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach Bóle
i zawroty głowy.
p od czas  a tak ów  t w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

S zczegó ło w e  In form acje  w  taroazurack
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Apteka „pod Gwiazdą" K. WISZNIEWSKI i Ska Ś ff t S g iK S Ń lŁ
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.
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X  c a ł e g o  siwiała.
Zaćmienie słońca.

Całkowite zaćmienie słońca było widziane 
29 ub. m. w  znacznej części Szwecji północnej, 
dokąd udały się próc« Rcmnych ekspedycyj 
nauikiowyiCih szwedzkich, ekspedycje z poszcze­
gólnych krajówt, jak Niemiec (2), Polski (1 
r  Krakowa), Rosji (3), Holandji (1) i Estonji (1)- 

Także z Londynu donoszą, że zauważono 
tam całkowite zaćmienie słońca, k tó ie było 
bardzo dobrze widziane. Najpierw światło stało 
się szarawe, a następnie brunatne. Temperatura 
spadła. Ptaki przestały śpiewać. Wielka cień

padł na słońce, poczem zapanowała całkowita 
ciemność. Po upływie 23 sekund zaczęło się 
st-opniow.o rozwidniać, lecz zanim światło stało 
się zupełnie naturalnem, dookoła słońca zabły­
sła cudowna korona promieni złotych i srebr­
nych, jakby wytryspęła z niewidzialnego tygla.
' Na wszystkich trzech polskich stacjach ob­

serwacyjnych w Szwecji podczas zaćmienia 
słońca od-fotogirafowano wszystkie fazy za­
ćmienia.

Uroczystości Słowackiego 
W Lubaczowie.

24 z. tn. szkoły powszechna męska i żeńska 
uczciły powrót Jul. Słowackiego do kraju uro­
czystym porankiem. Na program poranku zło­
żyły  się: przemówienie dyr. szk. żeńs-k. Czer­
wińskiego, odczyt p. Ukraińskiego, śpiewy i de­
klamacje obu szkół. Uozemica Id. YH-mej wy­
głosiła wiersz p. t. „N a  sprowadzenie zwłok 
J. Słowackiego" A. Waśkowskiego z Krako­
wa, którego właśnie pomysłem i inicjatywą 
było sprowadzenie zwłok Słowackiego morzem!

W Przecławiu.
Młodzież miasteczka Przecławia, zrzeszona 

w Stowarzyszeniu „Teatr i Chór Amatorski", 
urządziła 26 z. m. Akademję ku czci J. Słowac­
kiego, z programem: ,Juljusz Słowacki i jego 
znaczenie". Przemówienie wygłosił prezes p. 
Wojtaszek, kier. szkoły, deklamacje z dzieł 
Słowackiego, Waśkowskiego „N a sprowadze­
nie zwłok Słowackiego". Deklamacje przepla­
tano śpiewami. Pieśni wykonał bardzo udałoie 
chór żeński pod kierownictwem p. St. Sokól- 
s ki ego. Należy się uznanie młodzieży, a szcze­
gólnie żeńskiej, że mimo zajęć domowych po­
święciła wiele czasu i -dużo pracy. Inicjatorem 
obchodu był p. Michał Wojtaszek.

W Nowym Targu.
26 ub. m. odbyły się w Nowym Targu uro­

czystości z okazji sprowadzenia prochów Sło­
wackiego do kraju. Rozpoczęły się Mszą św- 
w kościele parafjalnym, gdzie wygłosił kazanie 
ks. prof; Kania. Z kościoła ruszył pochód przez 
rynek pod gmach Sokola, gdzie wygłosił prof. 
Lubertowicz przemówienie o znaczeniu poezji 
Słowackiego dla Polski. Na zakończenie uro­
czystości cljór seminarjum żeńskiego odśpiewał 
kantatę żałobną.

W Krynicy/
28 bm. rano odbyło się nabożeństwo, po­

czem odbyła się uroczysta akademja. Przemó­
wienie inauguracyjne wygłosJ burmistrz dr. Pr. 
Rmietowicz, poczem nastąpiło pół minutowe mil 
czenie. Na akademję przybyła w e lk a  liezlba ku­
racjuszy. Zarząd reprezentował dr. Górski w za­
stępstwie dyr. Nowotarskiego, który wyjechał 
z delegacją na pogrzeb Słowackiego do Krako­
wa- Na akademji był obecny również min. Nle- 
zabytowski.

W Częstochowie.
W  uroczystym nastroju odbyło się powita­

nie prochów Wieszcza w  Częstochowie. Na pe­
ronie dworca ustawiły się szpalerem liczna de­
legacje a przed stacją tłumy publiczności. Pr/y 
zbliżeniu się pociągu rozległ się potężny gwizd 
syren fabrycznych. Jednocześnie trzykrotna sal- 
wa armatnia oznajmiła wjazd prochów Króla- 
Ducha. Poc ąg wjechał na stację, powitany hy­
mnem narodowym. U katafalku stanął ks. bfek. 
Kubina, wicewojewoda kielecki Krebl. staroda 
częstochowski Kuhl. Po odbyciu modłów wy­
głosił przemówień e kom. Goebeł. Delegacje 
złożyli liczne wieńce. Skłoniły się sztandary, 
pochyliły się czoła tłumów,

V
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Sport.
ZA W O D Y  P Ł Y W A C K IE  „JU TR ZE N K I".

W e środę 29 ub. m. odbyły się na pływalni 
w Farkiu Krakowskim międzyklubowe zawody 
pływackie, organizowane przez Sek. Pływ . „Ju­
trzenki11. W yniki bardzo słabe, ilość zawodni­
ków znikoma. Organizacja sprawna. Z zawo­
dników na wyszczególnienie zasługują: bracia 
Scbtmfeldowie (Jutrzenka), Soldinger (Makka- 
b i) i Try-tko (Cr.). 'Wyniki: 50 yardów dla mło­
dzików: 1) W alc (Cr.) 35.8 sek. 50 yardów d!a 
pań grzbiet. 1) Schonfełdówna (J.) 45.5 sek 
Sztafeta pozycyjna 4 X 5 0  yard. 1) Jutrzenka 
2.28.S min. 2) Crac.ovia 2,37.2 min. Sztafeta 
panów 4 X 5 0  dowol. 1) Jutrzenka 2,23 m. 2) 
Cracovia.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
W  niedzielę odbędą się ligowe niatche:

Ł. K . S.— Łegja. Jutrzenki z Pogonią, Hasmo- 
nei z Wartą, T . K . S.— I. F. C.

Wisła ukończyła już pierwszą turę rozgry­
wek, zachowując pierwsze miejsce i osiągając 
przy 13 maitchaeh 19 punktów i stosunek bra­
mek 36 zdobytych na 16 straconych. Wisła stra 
ciła ogółem 7 punktów.

mmi

L o t n i c t w o .
Byrd leci z N. Jorku do Paryża.

Po długiem odwlekaniu wystartował na­
reszcie kpt. Byrd, aby razem z czterema towa­
rzyszami dotrzeć bez lądowania do Paryża. 
Byrdowi towarzyszą pilot Acosta, por, N-oville, 
radjoteciinik Norweg Balchem i Harold Kin- 
kada z Towarzystwa „W righ t11. Kpt. Byrd leci 
na samolocie typu „Fokker11, zaopatrzonym wi 3 
m otory Wrighta o sile 200 HP., którennu na 
imię „Am erica11. Samolot zabrał benzyny na 
50 godzin lotu, a więc może lecieć około 6.800 
'km. bez przerwy. Na samolocie znajduje się 
takie radjo-stacja o zasięgu 250— 600 mil, któ­
ra nadaje co sześć minut aut ornat ycznie depe­
sze. Warunki atmosferyczne dla lotu są naogół 
korzystne. Przypuszczają, że Byrd wyląduje 
w  Paryżu w  nocy z czwartku na piątek.

28 czerwca b. r. wyleciał z Oeklanel w Ka- 
Ifo rn ji na wyspy Hawajskie na samolocie cy­
wilnym lotnik Ernest Smith, jednak z powodu 
uszkodzenia samolotu, musiał lot przerwać.

Tego  samego dnia wylecieli z tej samej miej 
scowości do Honolulu bez lądowania, lotnicy 
porucznicy Maitland 1 Hegenberger, przelatując 
szczęśliwie pomad Oceanem Spokojnym j lądu­
jąc w Honolulu.

I m y mamy swój rekord Ictniczy-
Na lotnisku mokotowskiem wylądował pol­

ski płatowiec wojskowy ,,Bre X IX .11, na którym 
pHot-trap. Babiński i mechanik Knibalozak w y­
startowali z Paryża i przybyli do Warszawy 
po najkrótszej limji przez Frankfurt i Drezno, 
nie lądując nigdzie po drodze. Jest to swojego 
rodzaju rekonM k młodej polskiej floty  po­
wietrznej. !

Samochodu osobowe, 

c iężarowe,  homhlnowane

dła kupców i przemysłowców
omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
MicheliiiiFirestone, masywy do wozów ciężarowych, kra­
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię­
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 

samochodów FORDA dostarcza:

„SAMOCHÓD"
K r a k ó w ,  n i .  S z e w s k a  Ł .  4 .

Medycyna. Lekarz —  oświadczył ongiś 
Clemenceau —  jest to człowiek, k tóry tak dłu­
go opowiada choremu his.torję, aż go natura 
rrlee*y. albo medycyna zgładzi!

Ruch wydawniczy,
PRZEGLĄD TEOLOGICZNY, kwa r taki U; 

naukowy, organ Polskiego Tow. Teologicznego, 
Lw ów  1927 r. Y IH  zeszyt 2.

Interesującą jest pierwsza część artykułu 
lcs. Eug. Dąbrowskiego pt. „Po jęć e Trójcy św. 
u Augusta Cieszkowskiego11, w  której, naszki­
cowawszy w krótkim rzucie pogląd Cieszkow­
skiego na Boga, religję i jej źródła, Chryetu-a, 
Kościół, grzech pierworodny, odkupienie, laskę, 
Sakramenta św. i eschatologję, zaznaczył, że 
system teologiczny Cieszkowskego nie je;t 
„systemem tcologji chrześcijańskiej11, lecz jest 
przesiąknięty „racjonalizmem11. Zwróciwszy tak­
że uwagę na zależność teologji Cieszkowskie­
go od teologji Hegla, podkreślił, że Cieszkow­
ski pojmuje osobę Chrystusa tylko jako obja­
wienie Ojcostwa Boga, ozem wyprzedził na 
wielo lat modną dzikaj teorję Harnacka o isto­
cie chrześcijaństwa. Określiwszy w ten sposób 
w głównych zarysach system teologiczny Ciesz­
kowskiego, zajął się ks. Dąbrowski rozpatrze­
niem zasadniczego punktu wyjścia- w  pojęciu 
T ró jcy  św. u Cieszkowsk-ego, z którego to roz­
ważania wynika, że tym punktem jest ewoia- 
ejonizm historiozoficzny Cieszkowskiego. Na 
tym ewolucjoittiźnre się oparłszy, Cieszkowski 
stara się go  dopatrzeć w troistem imieniu Boga, 
wykladanem i rozumianem w  swój własny spo­
sób. Inaczej również n ż teologja katolicka poj­
mował Cieszkowski Objawianie Tró jcy  św. 
w Piśmie św., po swojemu tłumaczył tradycję 
chrześcijańską o dogmacie Tró jcy św. i to nie­
raz „z  wielką swobodą11. Na tern kończy się 
pierwsza część omawianego artykułu.

Dalszą z kolei rozprawą jest dokończenie, 
artykułu ks. S i  ŻongOlłor,icza pt. ..O kodyfi­
kacji prawa kościelnego11, poezem nastymie 
rozprawa ks. A . Gagatnickicgo p. t. „Zesłanie 
Ducha św. w świetle k ry lyk i łrsloryczncj", oi-i- 
sująca naprzód Zesłanie Ducha św. w świetle 
danych historycznych o życiu i stosunkach ów­
czesnej Palestyny, następnie omawiająca w y­
raz: „m ów ć językami11, wreszcie odpiera|ąca 
poszczególne argumenty, świadczące rzekom'! 
o legendamości opisu tego zdarzenia przez św. 
Łukasza.

Następnie O. Fr. Marcinek zajmuje się 
w artykule pt. -Św. Alfons a probabilizm’1 w y­

świetleniem zagadnienia, czy św. Alfons był 
zwolennikiem kierunku teologji moralnej zw. 
•pro-batoilizmcm, dochodząc, do przekonania, że 
nim nie był, jak to do dz ś dnia teologowie nie­
raz mylnie twierdzą.

Ostatnią wreszcie rozprawdą tego zeszytu 
jest artykuł ks. J. Jelito pt. „Ś lady kultury lu­
dów ebetejskich w  Palestynie11, który zajmuję 
s‘e odpowiedzią na pytanie: Co mówią o wpły­
wach chetejsk-ich w  Palestynie najstarsze po­
mniki językowe?

Bogaty dział recenzyj i sprawozdań oraz 
kronika donełnia ten zcszvt „Przeglądu Teoto- 
giczncgo11.

Ks. E. Gielniewski: E T Y K A  K A TO LIC K A ,
podręcznik szkolny dla klas wyższych, Kielce 
1926 r., str. 1-15. Wśród żywego ruchu na tere­
nie wydawnictw nowych podręczników szkol­
nych nic pozostają w tyle autorowie książek 
do nauki religji katolickiej. W idzim y to r.wlasz- 
cza na polu etyki, która, obc-cnio przeznaczona 
dla najwyższej klasy szkoły średniej budzi 
zrozumiałą troskę XX . Prefektów, pragnących 
młodzież na progu nowej epoki życia, uzbroić 
w jasne, nieugięte zasady moralności Chrystu­
sowej. Mimo ich niewzruszonej iiiczniii nności 
tyle przecież nowych wysuwa się zagadnień, 
t.yle dawnych zjawia się w odmiennych warun­
kach, tak się udoskonalają metody nauczania, 
że każda, nowa książka spotyka się zc zrozu­
miałem zainteresowaniem. Ks. Giełpiew-ki dał 
w  każdym razie podręcznik oryginalny, którego 
wielką- zaletą, jest krótkość i zwięzłość, po­
zwalająca wyczerpać temat w  ośmiomiesięcz­
nym tylko —  i to niespełna —  roku szkolnym 
najwyższej klasy. Eu,pełnie słusznie unika autor 
w swej Etyce czynnika negatywnego, a buduje 
pozytywny, na cnotach i obowiązkach oparły 
system moralności. Siara się niotylko wniknąć 
w duszo człowieka, ale ją, (kunom zagadnieniem 
szczerze zainteresować, stąd porównania, przy­
kłady zupełnie nowożytne i indywidualnie zaj­
mujące. Czy jednak to szlachetno dążenie 
autora do nowości nie odbija się ujemnie na 
ścisłości dowodzenia? Wszak trzeba pamiętać 
zawsze, że podręcznik jest. dla ucznia, żc z rie- 
go czerpie on bezpośrednio swoją wiedzę, że 
słowo drukowanie bardzo silnie działa na psy­
chikę młodzieży i utrwala- się w niej na długo. 
Jako szlachetna próba nowożytnego ujęcia pt —

starych zagadnień moralnycfi I wzbndzecia
prawdziwego dla ni-ch zainteresowania, a po* 
ciągnięcia młodych do głębszej refleksji i sto­
sowania, zasad etycznych w  życiu codziennem 
zasługuje książka Ks. G. na bliższe zapoznani 
się z nią, a przy sumiennej pracy i osobistem 
przygotowaniu się nauczyciela, może jako pod­
ręcznik szkolny oddać usługi ,na tym naj­
trudniejszym, bo najwyższym i równocześnie 
najkrótszym stopniu maczania religji katolic­
kiej w szkole średniej.

X. J .  Wiśniowski
SILVA RERUM, miesięcznik Towarzystwa 

Miłośników książki, podręcznik K. Piekarskiego
1927 r„ Nr. 4.

Troska o piękną i dołwą książkę nie cieszy 
się jaszcze w Polsce dość silnem poparciem 
kulturalnego ogółu. Trzeha ją  popularyzować 
i tej właśnie idei służy wymieniony w  nagłówku 
organ krakowskiego T. M. K. W ydany pięknie 
z dodatkami z zakresu sztuki graficznej, służy 
om nauce, a przytem raduje serce każdego 
bibljofila swą treścią i  formą.

Ositatni zeszyt przynosi artykuł R. Pollaka, 
zasłużonego profesora literatury polskiej w Rzy­
mie, o rzekomo zaginionych u tworach Andrzeja 
Zbylitowskiego, które autorowi udało się odman 
leźć w  bibijotece Płockiego Towarzystwa 
Naukowego. W  przeszłość krakowskiego teatru 
i cenzury austriackiej w  pierwszych latach po 
przyłączaniu Krakowa- do Austrji sięga artykuł 
Franciszka Bielaka, Chodzi tu o diramat Syro­
komli: „Możnowładey i sie.ro.ta11, wystawiony 
w Krakowie w  roku 1859, po uprzedniem skre­
śleniu ustępów „podejrzanych11 przez austriac­
kiego cenzora.

„Pokłosie11 omawia ostatnie nowości jolskie 
i obce z zakresu bibliotekarstwa i brbljofiłstwa, 
podaje interesujące szczegóły o bibłjofekach pol­
skich (nip. o centralnej tibljotccc wojskowej, 
OO. Jezuitów w  Ckyrowie), czy też o polskich 
eslibrisach dawniejszych i nowszych.

Z notatki redakcyjnej dowiadujemy się, że 
czasopismo ma tylko 230 prenumeratorów. Jest 
t.o cyfra bardzo niska, gdy się weźmie pod 
uwagę wielką liczbę prawdziwych przyjaciół 
książek w  Polsce, przyjaciół, niestety, ni-t? z Orga­
nizowany uli. Życzyć im należy, by najszybciej 
zapoznali sę z pięknem czasopismem bibliofil­
ski om. P. W .

Literatura.
ZJAZD PENKLUBÓW  W  BRUKSELI.

W  ubiegłym tygodniu odbył się w Brukseli 
trzeci międzynarodowy kongres Penkłuhów. —  
Wktdem-o, iż pierwszą organizację literacką ped 
nazwą Pcnktob założyła w An-glji w  r. 1920 
pani Dawson Scott a perwszym  prezesem tej 
organizacji był głośny powieściopisarz, Gals­
worthy. Dzisiaj 25 krajów posiada organizacje 
literackie pod tą nazwą. Na kongresie uchwa­
lono m. im, że w krajach wielojęzycznych, jak 
n. p. Polska może być organizowanych kJka 
sekcji Fcnklubu w  poszczególnych państwach, 
któro jednak w sprawach zasadniczych odnosić 
się muszą, do swej krajowej centrali. Uchwalono 
również w sprawie tłómaczcń dzieł Tterackioh 
sporządzić inwentarz dzieł, godnych łłómacze- 
nia na obcy język oraz czuwać nad czystością 
i w  ernością przekładów. Na wniosek J. Duha­
mela uchwalono, że stosunki literackie między 
narodami na wypadek wojny poz-oetają nienaru­
szone. Najbliższy kongres Penklubów odbędzie 
s ę w  marcu 1928 r. w Oslo z okazji święc-mia 
przez Norwegję jubileuszu Ibsena.

Z teatru im. Słowackiego.
Balladyna.

Pasmo uroczystości S łow ack iego  zam ­
knęło —  n iby św ietna a g ra f a  —  przedsta­
w ien ie B a lladyny  w  teatrze m iejskim . S ło­
w ack i da ł na nią nadmiar k le jn o tów ; 
w  zam kniętych ramach otw oru  scenicznego, 
narzucającego z g ó ry  tym  k le jnotom  ciasną 
oprawę, p rzyszło  je  przehrakować, a  prze- 
brakowane p rzysz lifow ać .C zy  Tazem z op ił­
kam i nie odpadły ich najśw ietn iejsze ognie, 
najbarwniejsze tęcze, najczarow niejsze ig ra ­
szki m yśli, naw iane poszumom Gopła 
i  szczebiotem  zim ujących w  niem jaskó­
łek?  —  nie pora tu roztrząsać. W y b ó r  re- 
żyserji musiał paść na konstrukcyjne e le ­
m en ty  poematu, stanow iące jego  w ięź d ra­
m atyczną, a  pom inąć dekoracy jną  część 
tekstu, —  zostaw ić  muszlę, a  zm atować łub 
ze trzeć  je j op a łow y  naskórek, w  k tórym  
n iedościg le p iękną iryzac ją  błysnęła iron ja 
i  sm ętek, groteska i tęsknota du ljuszowego 
ducha. T en  szk ie let fabu ły  i akc ji jest za ­
sadniczą. k lą tw ą  poetów , szukających w  tea­
trze  bezpośredniego kontaktu ze zjadacza­
m i chleba, a  co gorsza, n ieledw o śmiercią 
dla dramatu rom antycznego. W szak  on ro z ­
g ryw a  się w  w yobraźn i i postulatem  je g o  
jes t c zw a rty  wym iar. S łow ack i w  nim prze­
w ażn ie ży ł, w  nim ro zk w ita ! je go  kw ia t p a ­
proci i d la tego  —  w brew  powszechnemu 
mniemaniu —  nie sądzę, żeb y  los sk rzyw ­
d z ił S łow ack iego, nie daw szy mu za życia 
w idzieć scenicznej rea lizac ji je g o  w iz ji,

t. zn. redukcji czw artego  wym iaru  na w y ­
m iar . . .  kulis i  ferm ów .

C oko lw iek  na tem at inscenizacji m ów ią 
dzisiejsi teo re ty cy  teatru, coko lw iek  głoszą 
o uproszczeniu scenicznej op raw y i zmonu- 
mentalizowamiu je j do prostego symbolu, 
m etoda ta, nieraz w yborna dla teatra lików  
z Bożej łaski, panujących bezw zględn ie nad 
zw iązk iem  treści konstrukcyjnej z p las ty­
ką. upośledza i k rzyw dzi c iężko dramat, 
w  k tórym  fan tazja  poety  apeluje do w y o ­
braźni w idza. T a  w ładza  c zy  zdolność psy 
ehiczna n iew ielu  ty lk o  ludzi jest udziałem ; 
ogó l m oże ją  w  sobie zbudzić przelotnie, 
zaznać go  chw ilow o dzięk i podniecie zew ­
nętrznej. Baird z o n aw et m uzykalnym  chó­
rom musi d y rygen t poddać zasadniczy ton; 
bardzo naw et kulturalnej w idow n i należy 
zaisuggerować, narzucić tlo, na którem  je j 
w yobraźnia, w  każdym  słuchaczu autono­
m icznie. zdolna jest snuć w iz ję  m niej lub 
w ięce j b liską w iz ji poety. Zespół najdosko­
nalej dobranych czynn ików : kształtu, bar­
w y , św iatła i dźw ięku  może dopiero prze 
nieść słuchacza w  rajską dziedzinę ułudy, 
w  czw arty  wym iar, w  k tórym  w yk ryszta ła  
się idea i w  dusze zw yc ięzk o  zapada. T a k i 
tea tr m iał na m yśli M ick iew icz w  swoich 
w ykładach  paryskich, do tak iego  dążył 
św iadom ie W agner, takim  go w  w ie lk ie j 
m ierze i dobrym  skutkiem  zdoła ł stw orzyć 
W yspiański. Jeżeli N orw id  nazwał K rasiń ­
skiego architekta, M ick iew icza  rzeźbiarzem , 
a S łow ack iego  m alarzem  i m uzykiem  zara­
zem, którem u do sym fonji potrzeba „liśc i 
od rosy  m okrych ", u lotnej w on i leśnej zbut-

w ie lin y  i św ieżych arom atów  napęcznialej 
słońcem jagod y , to tych barw  w  je g o  syni 
fon ji braknąć nie powinno^/to upraszczać 
je j n ie należy, to n a 'tak ich  mementach opar­
ty  dramat, dram at S łow ack iego  zw łaszcza, 
w inien m ieć olśn iew ający przepych  bajek 
W schodu i n ieledw o w yuzdaną ich fantu 
styczność. T o  poczucie ożyw ia ło  np. P aw li­
kow sk iego i one kazało  mu w strzym ać się 
od inscenizacji dram atów  S łow ackiego. 
O wystaw ien iu  jednego  ty lk o  z nich —  N o ­
w ej lłe ja n iry  —  m arzy ł przez la ta  swej 
d yrekc ji i w  przededniu sw ego  rozstania 
się ze sceną krakowską, na rea lizację  się 
odw ażył. N ie  n ienaw iść, jak  n iek tórzy  
utrzym ują, pow strzym yw ała  go  od insceni­
zacji S łow ack iego , jeno uw ielbienie i  zboż­
ny lęk  przed tern. że w ą tek  a s t r a ln y  prze­
dziela od wątku teatra lnego straszliwa prze­
paść i  że tę przepaść m ożna z dobrym  e fek ­
tem, p rzy  użyciu  sztucznego św iatła, p rze­
lec ieć na . . .  flugu, na 'tak doskonałych 
urządzeniach scenicznych, jak iego  teatr k ra­
kow ski nie posiada i k tórych  technika tea­
tralna w ogó le  jeszcze nie zdobyła .

„ In  magmis volu isse sat e s t "  i  z  pam ię­
cią o tern n a leży  ocen iać w torkow ą  repre­
zentację B a lladyny. W stępem  do  niej była  
ozdobna publikacja, bardzo starannie zre­
dagow ana i zaopatrzona w  liczne ilustracje, 
pom iędzy którem i znajdują się białe kruki 
ikon ogra fii teatralnej. Z  ciem n iejszą p ieczo­
łow itością  pom yślano o dekoracjach i  do 
opracowania ich zaproszono ta len t p. St-ry- 
jeńskiej. P odziw u  nieraz godne są je j kom ­
p ozyc je  gra ficzne, nawskróś o ryg in a ln e ,:

św ieże w  odczuciu i pełne poezji. Zaznaczyło  
się to przeważnie bardzo dodatn io w  k o ­
stiumach do B a lladyny, po ariostowsku nie 
Uczących się z epokam i historycznemu czy 
stylowem u w  s ty liza c ji pejsażu i w  k o lo ry ­
stycznej d yspozyc ji św iatłem  reflek torów . 
A rtys tka , zapraw iona w  ornam encie p ła­
skim i na ornament zam ien ionym  sztaffażu, 
z łoży ła  raz jeszcze - dowód, subtelnego po­
czucia ko lo rystycznego . A le  na je j a rch i- 
tekurę, naw’e l  po przepracowaniu  je j w  ma- 
larni teatralnej, trudno się zgodzić . A rch i­
tektura n ie znosi ariostyzm u, w ym aga  ści­
słej lo g ik i, uwarunkowanej w ątk iem  i  w y ­
n ikającą z n iego form ą i musi w  zgodzie  
z niem i zam ykać przestrzeń. Z  arch itektu ­
ry, naw et m alow anej, w yobraźn ia  jes t cał­
kow ic ie  wyelim inow aną, a  fan tazja  naw et 
na freskach pompejańskich czy  rzymskich’ 
ma bardzo ogran iczone po le  do popisu, 
o ile je  zaś p rzekroczy , popada w  groteskę, 
k tóre j literacka  groteskow ość Grabca i  ca­
łego  „Snu n ocy  le tn ie j"  B a lladyn y  n ie  jest 
w  stanie uspraw iedliw ić.

W yk o n a w cy  B a lladyn y d o ło ży li stara­
nia, aby  dać z  siebie w szystko , co po nie 
w ie lk ie j ilości prób i kom ed jow o-farsow ym  
repertuarze ca łego  roku  dać m ogli. N ie k tó ­
re ro le, leżące  dobrze w  warunkach ich w y ­
konaw ców . jak ro la  Skierlri, A lin y , B a lla ­
d yn y  i je j Maitki, oraz K irk ora  i  F il ona w y ­
b iły  się na czo ło , b y ły  też przez odśw ięt­
nie i  podniośle nastrojoną publiczność nale­
życ ie  ocenione i  żyw o  oklaskiwane.

M aciej Szu ldew icz.
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Cr: sćyshaić w  K rak o w i  
Echa uroczystości ku czci Stewac’lep.

Na rcjpo Komitetu sprowadzenia zwłok Sło­
wackiego do kraju nadszedł w  dalszym ciąga 
szereg depesz, m. in. od Rady m. z kresowycn 
Baranów icz, od burmistrza ni. Korca, miasta 
Slonima, oJ ludności i  powiatu dąbrowskiego 
kolo Tarnowa, od kuracjuszów pensjonatu pod 
Kraszewskim w  Szczawnicy, z zagranicy: od 
Unji polskiej w  Buffalo w Ameryce, od Koła 
polsko-włoskiego im. Mickiewicza w Trieście, 
od akadem. Kola  przyjaciół Polski w  Pradze, 
otl Uniwersytetu Komenskyego w  Bratisławiu.

Na uroczystościach Słowackiego wśród de­
legacji śląskiej byia girupa młodzieży szkół 
powszechnych pod przewodnictwem inspektora 
Brunona Barona, ze wspaniałym wieńcem o bar­
wach śląskich, z napisem: „śląska dziatwa
szkolna —  Wielkiemu Mistrzowi Polski“ . Była 
również delegacja Rady okręgowej śląskiej 
Towarzystwa Czytelń Ludowych z wieńcem.

Zaznaczyć dalej należy, że w  pochodzie 
pogrzebowym szedł obok Księży Biskupów, 
prowadzących kondukt, Ks. Prałat Stanisław 
Szabelski, Dziekan i Proboszcz pa.rafji św. Ja- 
kóba w Piotrkowic, jako delegat diecezji łódz­
kiej i delegat trybunalskiego miasta Piotr­
kowa.

W  pogrzebie brał również udział p. Henryk 
Sienkiewicz, a syn znakomitego ipowicściopi- 
sarza. ‘ -

PO M YSŁO W A DEKO RACJA OKIEN 
1 W Y S T A W .

Należy przyznać, że bardzo wiele domów 
i sklepów w mieście było z okazji uroczysto­
ści Słowackiego przebranych oryginalnie i ze 
smakiem. Nawet w ulicach, któremi pochć- 
nie przeciągał, widziano pomysłową, dekorację 
okien i wystaw. Takim  np. korzystnie w yróż­
niającym się pod względem dekoracyjnym 
fragmentem w  uJicy Karmelickiej była Apteka 
im. Królowej Jadwigi p. Koperskiego. Efekto­
wne przybranie zielenią i kwiatami tworzyło 
doskonałą barmonję ze w. tęgami barw pań­
stwowych.

W  rynku natomiast,' naprzeciw odwachu, 
przyciągała wzrok niezwykle gustownie urzą­
dzona dekoracja trzech okien Szkoły Tańców 
prof. Dolińskiej. Na tle białych maków orygi­

nalnie rysowały się ponsowe 6zlaki świeżych 
maków i wykwintnie upięte wielooarwne wzo­
ry. Troskliwość, z jaką starano się przyozdobić 
prywatne nawet mieszkania, świadczy chlubnie 
o pietyzmie społeczeństwa krakowskiego dla 
wielkiego Mistrza pieśni.

OGRODOWA Oa DOBA M IASTA
przybrała imponujące rozmiary. Podkop z ul- 
Lubicz ubrany był bardzo bogato zielenią i ró­
żami białemi i amarantowemi, ul. Basztowa, 
otoczenie Barbakanu, w ylot ul Sławkowskiej, 
róg ul. Długiej, Rynek Główny, wszystkie try­
buny, ul. Podwale, Straszewskiego, Grodzka, 
plac Bernardyński, W awel, przybrane girlan­
dami. Krużganki Wawelu przybrano wspania- 
łemi okazami palm z ogrodów miejskich.

Nad przygotowaniem girland ogólnej dłu­
gości przeszło 14.000 metiów pracowało około 
60 robotnikow przez dzień i noc od wtorku 
zeszłego tjgodnia. Rozmieszczenia girland i fe 
stonów dokonywano począwszy od 24 bm. we 
dr.ie i w nocy. Ogrodnicza dekoracja rydwanu 
została -wykonana w ogrodach miejskich. Całą 
tą pracą kierował inspektor ogrodów miejskich 
p. Gauze wspólnie z prof. Gałęzowskim. przy 
dekoracji ogrodowej wybitnie pracowali arty­
ści ;pp. Grott, Popławski, Jaworski, oraz ogrod­
nicy miejscy.

200.U00 OSÓB

brało udział w pogrzebie Słowackiego —  we­
dług przypuszczalnych obliczeń. W  nocy z po­
niedziałku na wtorek przesunęło się przez Bar­
bakan 50.000 osób, aby złożyć hołd szczątkom 
Wieszcza.

Na pam^tkę...
Trze,z cały wczorajszy dzień można było 

widzieć na Wawelu o fyginalny obraz: Uczest­
nicy dekgacyj, które przybyły na uroczystość, 
a także i pojedyncze osoby zgromadziły się przy 
stosach wieńców, złożonych u podnóża ka,te- 
dćy, zabierając sobie na pamiątkę tej wielkiej 
chwili, jaką był pogrzeb Wieszcza, po kilka 
kwiatów lub gałązek z wieńców. Więsszą ilość 
tych wieńców do wieczora '  całkowicie roze­
brano.

Pow itan ie ur-zestriików kon gresu  h istoryków
Europy Wschodniej i Słowiańskich w Kraktwie.

30 czerwca br. odbyło się w Auli Uniw. 
Jag. uroczyste powitanie w  grodzie podwawel­
skim uczestników Kongresu hstoryków  Europy 
Wschodniej i Słowiańskich, który w tych dniach 
odbywał się w  Warszawie. W  zebra,n;u wzięli 
udział: wo.jówoda Darowski, grono profesorów 
Uniwersytetu, uczestnicy Zjazdu i młodzież aka­
demicka.

Zebranych powitał imieniem rektora U ów . 
Jag. MiSclilewskiego, dziekan w.ydz;ału filozof, 
nrof. Sobieski, poczem wygłosił odczyt prof. 
St. Kutrzeba pt.: „Krzyżowania się wpływów 
Wscnodu i Zachodu na ziemiach słowiańskich'4, 
Referent zajął się w odczycie swoim sprawą 
podziału Słowian południowych i północnych 
na dwie grapy: zachodnią i wschodnią, ulegają­
ce wpływowi kultury i prawa już to rzymsko- 
zachodniego —  juz to rzymsko-wschodniego, 
inaczej bizanekiego, wykazując, że 1'nja ronuzie 
łająca granicę wpływów kultury w schodn ij i n  1 
obi od niej pokrywa się z Tują graniczną wpływu

i prawa rzymsk-o-zachodniego i rzymsko-wsohed- 
niego na ziemiach południowej Słow'ańszezy- 
zny, gdy tymczasem w Słowiańszczyźnie północ 
nej linja graniczna wpływu prawa rzymsbo-za- 
chodniego i prawa, rzymsko-wschodniego wys-u 
nięt.a jest daleko na wschód od linji granicznej 
wpływu kultury zachodniej i wschodniej, co 
sprawiło, że z'emie, leżące między Polską a Ro­
sją, dostały się pod silny wpływ prawa pol­
skiego, a przezeń pod wpływ praw i inśtytuayj 
zachodnio-europejskich. Referent nie rozstrzy­
gnął pytam i. czemu zawdzięcza prawo zacho­
dnio-europejskie tak silny wpływ na daleki 
wschód nawet w  krajach, które były pod silnym 
wpływem cywilizacji wschodniej, zaznaczył ty l­
ko, że należy ładać te wpływy, krzyżujące s’ę 
na ziemiach polskich, które mogą wykazać Mi­
ną łączność poszczególnych krajów slow  ań- 
k irh  między sobą. silniejszą może, n ż związek 
ich z kulturą wschodnią czy zachodnią.

I łow a  podwyżka czynszów  od I -g o  Iipca.
Z dniem 1-go Iipca wchodzi w  życie nowa 

podwyżka czynszów, obejmująca wszystkie ka- 
tegorje lokali, z wyjątkiem  mieszkań jedno­
pokojowych i jednopokojowych z kuchnią. 
Podwyżka wynosi, jak co kwartał, 6 procent 
7.a,sadu iczego czynszu z czerwca 1914 roku. —  
Obliczanie nowych stawek czynszowych ułat­
wią podane poniżej mnożne odnośnie do po­
szczególnych kategoryj mieszkań względnie lo­
kali. Płacić należy od 1 Iipca za jedną, koronę 
austr. czynszu przedwojennego:

Mieszkanie jednopokojowe i jednopokojowe 
z kuchnią —  4515 groszy (stawka niezmie­
niona).

Mieszkania dwu- i trzechpokojowe, lokale 
handlowe i przedsiębiorstwa posiadające patent 
IV  kategorji, oraz pracownie rękodzielnicze 
z patentem V III kategorji —  88.20 groszy (84 
procent).

Mieszkania cztero- i sześciopokojowe, pra­
cownio rękodzielnicze, wykupujące patent V II 
kategorji, lokale zakładów naukowych i w y­
chowawczych —  93.45 gr. (89 proc.).

Sklepy i lokale handlowe wzgl. przemyslo 
we o podstawowem komornera do 1500 koron

czone z mieszkaniem, oraz mieszkania od 7 
pokoi wzwyż —  98.70 gr (94 proc.).

Sklepy i lokale handlowe wzgl. przemysło­
we o podstawowem komomem powyżej 1500 
koron austr. rocznie, oraz; hotele -  103.95 gr. 
(99 proc.).

Budynki fabryczne —  bez ochrony.
W szystkie powyższe kategorje mieszkań 

i lokali, z wyjątkiem pierwszej, zwolnione są 
nadal od płacenia wszelkich opłat dodatko­
wych, nie wyłączając podatku wodociągowego.

Zaćmienie słońca.
Z Ohserwatorjmn Astronomicznego w Krako­

wie komunikują: Zaćmienie słońca z dnia 29-go 
czerwca zostało zaobserwowane w  tutejszem 
Obserwatorium przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych, Warst-wa chmur, która po 
wschodzie słońca zasłaniała horyzont wschodni 
ustąpiła przed rozpoczęciem zjawiska. Początek 
zaćmienia w  Krakowie nastąp'! o g. 5 m. 18 
s. 9, zgodnie z obliczeniami. W  czasie najwięk­
szej fazy zaćmienia o g. 6 m. 15 nastąpiło znacz 
ne przyćmienie światła dziennego, które uwi­
doczniło się bardzo wyraźnie w postaci charak-

towarzyszyra zmiana temperatury, która w cza­
sie środkowych faz przestała wzrastać.

Bardzo efektownie p izedstawiał się obraz 
zaćmionej tarczy słonecznej rzuconej na Mały 
ekran przy pomocy lunety amerykańskiej. Na 
olbraz!e tym, średnicy około pół metra, były wy 
raźnie widoczne liczne grupy piam slcuecznych, 
przyczsm na skrajach tarczy słonecznej dały 
się zauważyć towarzyszące im jasne pochodnie 
słoneczne. Również wyraźnie występowała 3 t. 
zw. granulacja powierzchni słońca. W  cieniu 
drzew zamiast zwyjdye-h kolistych plam świetl­
nych, będących obrazami -okrągłej tarczy sło­
necznej, dały się zaobserwować droone półksię­
życe, stanowiące podobizną zaćmionego słońca. 
Kon-cc zaćmienia nastąpił o g. 7 m. 17 s. 30.

Nominacje w Kontroli Państwowej.
Pan Prezes Najwyższej Izby Kontroli za­

mianował na wniosek Prezesa Krakowskiej 
Izby Kontroli, w  etacie tej ostatniej, -radcę Dra 
Stanisława Katyńskiego, naczelnikiem wydzia­
łu w  V. st. sł., referentów Dra Aleksego Fredro 
Bonieckiego, inż. Stanisława Kopern/i-cfciego 
Bronisława Słowika radcami w  V I. st. sł., potm 
referenta Kaziiimerza Maryana referentem 
w V II. st. sł. i prow pom. referenta Dra Józefa 
Walczewskiego pom. referenta.

Studjum wychowania fizycznego 
Uniw. Jog.

Uniwersytet Jagielloński otwiera od jesień 
b. r. trzechletnie uniwersyteckie Studjum ■wy­
chowania fizycznego przy W ydziale lekarskim 
Studjuin to jas-t zorganizowane na wzór istnie­
jącego już od lat szeregu Studjum wyck fiz 
w Uniwersytecie poznańskim i jest analogicz­
ne do innych specjalnych Studjów uniwersytec­
kich (np. pedagogicznego, dawniejszego rolni 
czego i t. d.), ma zatem za, zadanie kształcić 
w  swoim zakresie w y Chowańców na po « 'orni 
uniwersyteckim

Absolwenci pełnego 3-Iefmir-go Studjum, wy­
chowania fizycznego poświęcający się wyiąe/.nsć 
temu przedrrotuwi, będą mieli prawo pc złoże­
niu odpowiednich egzaminów i pracy naukowej 
do uzyskania uniwersyteckiego stopmy Magistra 
wychowania fizycznego,

Ze Studjum w  uproszczonym zakresie nauki 
trzechletniej, względnie dwuletniej będą mi-gli 
korzystać studenc1 innych Wydziałów Uniwer­
sytetu, nabywając wiadomości i sprawności 
wystarczających do "gzaminu z wychowania 
fizycznego, jako przedmiotu pobocznego przy 
egzaminie nauczycielskim dla szkól śiednich.

Warunkiem przyjęcia na Studj im jest ś--na- 
dr*etwo dojrzałości s-zkoły średniej ogólno 
k s z ta łc ą c e j ,  nieprzekroczcny 30 rok życia, zu­
pełne zdrowie fizyczne, a pierwszeństwo w przy­
jęciu mieć będą kandydaci i kandydatki, Którzy 
już studja uniwersyteckie rozpoczęli i  mają 
lepsze świadectwa dojrzałości, k tć .zy  posia­
dają sprawność fizyczną, nabytą porrztJneui 
ćwiczenie, oraz członkowie urganizaeyj harcer­
skich Baden-Haulowskiej Przed pizyjęciem
kandydaci muszą ~ię poddać badaniu przez le­
karza Studjum dla stwierdzenia, c zy  są  r io ln i 
pr dolać trudom fizycznym, jakie Stodjum na 
klada. Liczba miejsc na Studjum jest ogran 
czona.

Podanie o przyjęcie wnosić na’ - ży  nipialej 
cl dnia 31 sierpnia 1927 r.’ do Dyrekcji Stu- 
d,;:im. Kraków, ul Lubicz 42, Zakle i  Higjeny. 
W  miarę miejsca mogą być przyjmowani wolni 
słuchacze na zasadzie uchwały komisji Studjum 
(np z maturą seminarjalną).

Wszelkich informacji udziela Dyrekcja 
Studjum.

Kraków, dnia 1 Iipca 
P i ą t e k  1: Przen. Krwi Pana Jezusa.
S o b o t a  2: Nawiedz. N. M. P.
S o b - o t a  2: wschód słońca o godz. 3.35, za­

chód o 19.52.
 n<-,o

PP. LAROGHE W  K R A K O W IE . W  Krako­
wie bawił ambasador francuski p. Larnche 
z małżonką. Państwo Laroche podejmował śula 
daniem wojew-oda Darowski z małżonką.

W YuAZD  MIN. N IEZAB YTO W SKIEO O  
Minister rolnictwa p. N  ezabytowski -odj- Jrał 
wczoraj wieczorem z Krakowa do Warszawy-pb 
podróży inspekcyjnej w  województwie krafcow- 
skiem Również odjechał już d-o W arszawy szef 
gabinetu prezesa Rady M n‘ftrów  Dr. W . Grzy­
bowski. ktÓTy bawił w  Krakowie w zwazku 

uroczystościami złożenia zwłok J. Słowackie,- 
o na Wawelu.

POSIEDZFNIE R A D Y  M. K RAK O W A od­
będzie się dnia 1 Iipca b. r. o god.z_ 6 po połu­
dniu w sali konferencyjnej Magistratu. Porzą­
dek dzie-nny obejmuje fn. in. upoważnienie Sek- 
cyj i Kom isyj do zastępstwa Rady m. na czas 
feryj letnich, wybór członka- Rady p-owsz. Zakl. 
Ube-zip. Wzajemm., ustanowienie dla Zakł- 
ezyezcz. miasta nowego etatu po-ad, pożyczki: 
na przebudowę zabudowań po Elektrowni m. 
przy ul. Nadwiślańskiej, na- przebud.uwę budyn-

ausfar. rocznie, pensjonaty, pracownie nietiolą- terystycznego zabarwiania tła nieba. Zaćmieniu

w Warszawie pożyczki 250.000 zł. na cele Ga­
zowni m.. oraz szereg spra-w personalnych.

K R A K O W S K IE  TO W ARZYSTW O  PRZE­
CIW GRUŹLICZE ogłasza, że półkolonje dla 
dzieci będą pirow ad zon e tego roku w dwóch

4 4
parkach1 ,t. j. w parku dra Jordana i w  parku 
podgóreukn. Półkolonja w  Parku podgórskim 
rozpoczyna się 2  iipca, a  w  Taiiku Dra Jrrdama
5 liipea b. r. —  Zgłoszenia pnyjm uje w  dal­
szym ciągu p. Rybek i w  Miejskim Urzędzie 
Zdrowia od godz. 8— 10 tanu i od 4 6 oo po­
łudnia. Wpisowe wynosi na cały sezor (2 mie­
siącu) 1 zł., zaa opłata za 1 n msiąo z góry 
8 zł. od dziecka. Dzieci przebywają w  Parku 
od godz. 8 ramo do 5 wieczorem, otrzymując 
całkowite ulnzymanie, t. j. śniadanie, obiad 
i kola-cję. Opieka nad dziećmi zapewniona. Dzie 
ci uczą się zabaw i gier na świeżem powietrzu, 
-pływania, robią wycieczki i zwiedzają pod kie­
runkiem specjalnych przewodników zabytki 
mias-ta- 1

TYGODNIOW E B IL E T Y  TRAM W AJO W E. 
Dyrekcja Krakowskiej Kolei Elektrycznej zawia 
damia, że stosownie do uchwały Rady miejskiej 
■wprowadza w  życie z dniem 4 Tpc-a br, bilety 
tygodniowe, upoważniające do jednorazowego 
przejazdu dziennie z wyjątkom  niedziel od ~r- 
dz ny 8 rano. Cena -biletu tygodniowego wyno­
si 80 gr. Bilety te można nabywać na każdy 
tydzień w  wozacn tramwajowych wprost u kou 
duktoró-w pełniących służbę przed południem, 
oraz w biurze biletowem Dyrekcji na bieżący 
tydzień oraz na dalsze 4 tygodnie danego mie­
siąca. Sprzedaż tych biletów iozpoczyna się 
w  każdą s-o-botę przed danym tygodniem i  trwać 
będzie do wtorku włącznie.

W Y P A D E K  IO T N IC Z Y  W  OLSZY. Jeden 
z samolotów wojskowych, z którego rozrzucano 
ulotki na turniej żywy ch szachów na Wawelu, 
opaał gwałtownie i zniknął z -oczu w  Kierunku 
Olszy. Był to jedynie wypadek samolotowy, po 
legający na przymusowem lądowaniu, wskutefc 
defektu w motorze. Lądowanie nastąpTo na 
gruntach Olszy, w pobliżu lotniska rakowickie­
go, a w  następstwie swej gwałtowności i nieko­
rzystnego terenu, pocągnęł-o za sobą strzaska­
nie podwozia, oraz uszkodzenie obu skrzydeł 
i kadłuba. Uszkodzony samolot jest typu „Hen- 
riot 19“ i należy do 2 pułku lotniczego. Pilot 
i obserwator wyszli bez szwanku.

9 OSÓB ZEM DLAŁO, W  czasie krakow­
skich uroczystości ku czci Słowackiego, Pogo­
towie ratunkowe inteiwenjuwało w dziewięciu 
wypadkach zemdleń. Oprócz tego raz interwe- 
njowala straż pożarna, gdy na rogu uL Stra­
szewskiego i Jabłonowskich zapalił się słu.u 
dekoracyjny od płonącej na jego szczycie 
oliwy. |

O F IA R Y  ZAWODU. Podczas pracy na bu­
dowie przy ui. Zamojskiego, spadł młotek na 
Jana Taborowskiego, robotnika i zranił go 
w głowę. Nieszczęśliwy doznał załamania k-ości 
potylicznej. W  godzinę później, t. j. koło godz. 
4 po południu spadł z drabiny z wysokości L  
p. Jiuł.an Stanid-ewi-az, robotnik i  uległ ogól­
nym obrażeniom. W  obu wypadkach interwe- 
njował lekarz Pogotowia.

D W A  W Y P A D K I PR ZEJECH ANIA  PRZEZ 
AUTO. Wcizora.j na, ul. Basztowej najechało 
auto na 76-lecnią Konstancję Firek. Staruszka 
doznała licznych obra-zeń na całem c;ele. Prze­
wieziono ją  do szpitala-. Drug: wypadek zda­
rzył się na ul. Szlak, gdzie D. W . akademik, 
Jadąc na rowerze wipadł pod a-uito. Rowerzysta 
doznał złamania palców u prawej nogi, oraz 
ogólnych potłuczeń. Rower zdruzgotany. Inter­
weniowało Pogotow ie ratunkowe.

ZAM AC H Y SAMOBÓJCZE, Wczoraj we­
zwano Pogotow ie ratunkowe na d. Podbrzezle, 
gdzie jakiś starszy mężczyzna za iy ł .puciznę 
w  zamiarze samobójczym. Po  udzielaniu pierw­
szej pomocy des-perata odwieziono d-o szpitala. 
Również wczoraj targnęła się na swoje życie 
na ul. Berka Joselowicza 18-letnia Janina K łę­
bek; wypiła więikszą ilość esencji potowej. Po­
wodem zamachu samobójczego —  zawiedziona 
miłość. Lekarz Pogotow ia -przewiózł desperatkę 
do sapita-la.

W Ł A M A N IA  I  KRADZIEŻE. R ener Daniel 
zam. przy ul. Kobierzynska 56 zgłosił do policji,- 
że w  nocy z 29 na 3G bm. włamano się do jego 
klepu przez wyrwanie żaluzji od okna wysta­

wowego i skradziono mu klkanaście flaszek; 
wódek oraz wyroby tytoniowe. —  Kozub An­
drzej z Moszczenicy pow. Bochnia i Stret Atu 
drzej z W olicy Ługowej po-w. Ropczyce, emi­
granci z Ameryk: zgłosili, że w  Dociągu nosptóss 
nym na przestrzeni Poznań— Trze-pice skradzio­
no im 1258 doi, —  Włamano się d-o mieszkania 
Szymona Scheina przy ul. św, Sebastjana 1. 27 
zapomocą wytrycha lub dobranego klucza i skra 
dziono większą il-oiść garderoby, lichtarze, wi­
delce i noże srebrne. —  Aresztowano Tułmackie 
go Zbigniewa (1. 19) pod zarzutem kradzńźy 
pieniędzy z niezamkniętego nreszkania na s z-re­
dę A n ie l Hladkowej z Załęża.

 n------
N EK R O LO G  JA. 

ś. p. Bolesław Weycnert. em wiceprezes 
naj-wyższej izby kontroli państwowej, zmarł 
we środę w Warszawie.

f  Adam Konopka, ziemianin, właściciel ma­
ków na komtumaeji na objekły mieszkali!'", liątku ziemskiego Modlnica pod Krakowem, 
upraiwa zaciągnięcia w  Banku G-ospod. Kraj- I ^marł przeżywszy lat 77. Zwłoki przewieziono

do Modłnicy.
I  Franciszkowa Jaykowa Owińska, wdowa 

po powstańcu z r. 1863 zmarła w  Krakowie 
przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbył się wczoraj 
z kaplicy cmentarza rakow ickiego.,
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Nowa ustawa o opodatkowaniu cukru.
Projekt nowej ustawy o opodadaowawn cu­

kru, po uzgodnieniu go z czynnikami gospodar­
czemu, rozpatrywany jest obecnie przez Radę 
Prawniczą, poczem zostanie wniesiony na Ra­
dę Ministrów*, co nastąpi prawdopodobnie w cią 
gu (przyszłego miesiąca. Nowa ustawa, po osta- 
tecanem je j zatwierdzeniu, obowiązywać będzie 
wobec tego prawdopodobnie już z początkiem 
nowej katnpanji cukrowej, czyli od 1-go wrze­
śnia b. r.

N IEM CY BUDUJĄ N O W Ą F A B R Y K Ę  AZOT- 
N iA K Ó W  N A  ŚLĄSKU.

Dążąc do uniezależnienia się od Zakładów 
Chorzowskich. Niemcy przystąpili do budowy 
nowej fabryki azotniaków na Śląsku Opolskim. 
Będzie to fabryka mniejsza od Zakładów CSi<> 
rzowskich, ale produkcja joj ma wystareryć 
dla zaspokojenia rolnictwa wschodnich części 
Niemiec. Fabryka ma być puszczona w ruch 
już w  przyszłym roku i obliczona jest, na. to, 
by nawet po ew. zawarciu traktatu handlowego 
z Polską, Niemcy nie miały potrzeby sprowa­
dzać azotniaku z Zakładów Chorzowskich. Ma 
to  dla nas o tyle ujemne znaczenie, że Chorzów 
już w  roku ubiegłym podwoi! produkcję swois, 
dochodzącą do i  16.000 ton, przy której to pro­
dukcji eksport jest, oczywiście, bardzo pożąla- 
ny, zwłaszcza, że budujemy nową fabrykę ,.w ąz 
ków  azotowych, o takiej samej jak chorzowska, 
produkcji.

PODANTA O W YŻSZE  PRZER ACHÓW  A N IA  
POŻYCZEK PAŃ STW O W YC H .

DziS, 1 lipca upływa ostateczny termin skła 
dania podań o wyższe przerackowanie poży­
czek państwowych z lat 1918— 1920. Podania 
te przesyłać należy do Ministerstwa Skarbu. 

 ooo ------
ZJAZD ZW IĄ ZK Ó W  PRZEM YSŁO W YCH  

ZACHODNIEJ I POŁUDNIOW EJ PO LSK I 
W  Krakowie odbyła się konferencja Związków 
przemysłowych, wchodzących w  skład Zrzesze­
nia związków przemysłowych zachodniej i po­
łudniowej Polski. Przedmiotem rbrad były  głów 
nie sprawy socjalne oraz sprawy celne. W  szcze 
góln-oóci obradowano nad sprawą Rady ochrony 
pracy, następnie nad obowiązkowem ubezpu-eze 
niem na wypadek choroby. Głównym wynikiem 
obrad, nad ustawodawstwem soc-ja-lnem, które 
wykazuje w  wysokim stopniu przerost ustawo­
dawstwa socjalnego ponad tempem rozwoju wy 
twórczości krajowej, była uchwała poczyniona 
kroków celem zwołania ogólnego kongresu 
wszystkich zrzeszeń gospodarczych, działają­
cych na terenie całej Polski, do Warszawy, dla 
zastanowienia się nad akcją, którahy zapobiegła 
tendencjom dalszego obciążania- świadczeniami 
socjalnemu Konferencja wypowiedziała się za 
utworzeniem Rady ochrony pracy. W  spra wach 
celnych uchwalono prosić rząid o przyspieszenie 
unormowania ochrony celnej urogą racjonalnego 
podwyższenia stawek i stosowania jak najszer­
szych ulg na przywóz z zagranicy tych orzed- 
miotów, które nie są w kraju wytwarzane, a. są

S p r a w y  u r z ę d n i c z e .
CIERPLIW OŚĆ URZĘDNIKÓW  U KRESU.

Rząd nie uważa kwestji urzędniczej za palącą.
..Rzeczpospolita** zamieszcza wywiad z se­

kretarzem centralnej komisji porozumiewaw­
czej Związków' Pracowników Państwowych —  
p. Rfcielnidkim. W  sprawie poprawy* bytu urzę­
dników państwowych —  zaznacza on   nie
zaszło, poza obietnicami ze strony rządu, nic 
nowego. Nastrój jest denerwujący. Któryś z mi­
nistrów stawia, ogłoszony w pismach wniosek 
o uruchomienie dodatku mieszkaniowego dla 
funkcjonariuszy państw., a. rada ministrów od­
rzuca ten wniosek dla rozstrzygnięcia całości 
kwestji u,per ażenia. Rozgoryczenie urzędni­
ków jest ogromne, drożyzna rośnie, a nikt z nią 
na serjo nie walczy. Odnosi się wrażenie, że 
rząd nie uważa kwestji urzędniczej za dosta­
tecznie dojrzałą i palącą.

T o  też związki zawodowe pracowników 
■państwowych zamierzają przed ewszystkiern po­
łożyć nacisk na uświadomienie; w tym w zglę­
dzie wszystkich czynników w państwie. Prze­
dłożono już te, sprawy marszałkowi Sejmu, 
a wkrótce, przedłożone zostaną jeszcze innym 
najwyższym władzom w Rzeczypospolitej. ..Do­
magamy się tylko realnego traktowania naszej 
sprawy, która, wymaga natychmiastowego za­
łatwienia, nawet kosztem inmyieh spraw waż­
nych, ale zda,niem naszecn nie tak zaognionych 
jak kweetja uposażenia, finnej-onarjus-zów pań­
stwowych.

Między pracownikami państwowymi a in­
nymi kategorjami pracowników fizycznych czy 
umysłowych nastąpiło już wielkie zbliżenie, 
wzrosło poczucie solidarności. Dotychczas pa­
nujemy nad sytuacją, ale z trudem możemy 
powstrzymywać oddzielne wystąpienia, czasem 
bardzo gwałtowne, poszczególnych dykasteryj 
pra cowtn ifców państw owych**.

STAB IL IZAC JA URZĘDNIKÓW
W YC H .

SKARBO-

Izby Skarbowe przedłożyły już Ministerstwu 
Skarbu wnioski stabilizacyjne urzędników tak, 
iż należy się spod-ziewać, że Rada Ministrów 
w najbliższych dniach definitywnie je załatwi. 
Dekrety stabilizacyjne doręczono będą urzę­
dnikom jeszcze w  liipeu br. Stabilizacja obejmie 
jedynie tych urzędników, którzy odpowiadają 
wymaganiom określonym .przez Radę Mini­
strów.

URZĘDNICY K O N TR A K TO W I BĘDĄ 
O TR ZYM YW AĆ  ZALIC ZK I.

Ministerstwo skarbu opracowuje projekt, roz­
porządzenia "Prezydenta Rzplt.ej w  myśl którego 
urzędnicy prowizoryczni i kontraktowi będą 
mogli korzystać z prawa do otrzymania zaliczek 
na pensje, którego to prawa byli dotychczas 
pozbawieni. Nowe rozporządzenie nie będzie do 
tyczyć pracowników monopoli państwowych, 
którzy dotąd pracują na prawach urzędnik.'w 
kontraktowych, w przyszłości jednak otrzyma­
ją odrębny statut, już oddawca opracowany.

DODATEK EKONOMICZNY D LA  D ZIECI.

Sporną dotychczas sprawę —  w jakich w a­
runkach zamężna urzędniczka państwowa może 
otrzymywać dodatek ekonomiczny na dziecko — 
zdecydowało w tych dniach Min sterstwo skar­
bu w  ten sposób, żo urzędniczka zamężna może 
otrzymywać dodatek na dziecko w wypadku 
przedłożenia zaświadczenia władzy administra­
cyjnej stwierdzającego, że dziecko jest, na jej 
wyłącznem utrzymaniu. Wymagane dotychczas 
zaświadczenie o niezdolności do pracy męża nie 
jest więc obecnie obowiązujące.

ZALIC ZAN IE  SŁUŻBY W  WOJSKU DO W Y ­

SŁUGI EM ERYTALNEJ.

M nisterstwo skarbu opracowuje okólnik, 
który w najbliższych dniach rozesłany ze, ;ani.e 
podległym urzędom skarbowym w sprawie za- 
Jczania sekwestratoroni czasu obowiązkowej 
służby wojskowej oraz czasu służby w wojsku 
w czasie wojny do wysługi emerytalnej. W  okól 
n ku tym Ministerstwo wyjaśnia, że wymienione 
okresy służby w wojsku, zaliczane mają być se- 
kwestratoroin do wysługi emerytalnej p ra ż  
Izby skarbowe, bez uciekania się do decyzji 
centralnej, a to na podstawie art. SI ustawy 
emerytalnej ora,z okólnika Prfz. Rady Min. z 80 
l:w etriia 1325 r. Postanowienie !o dotyczy -e- 
kwestraforów podatkowych, którzy pełnili służ­
bę przed powstań em państwa polskiego patere 
nie Małopolski w  charakterze kontraktowych 
egzekutorów podafkowych.

0<f Jtdmini&tra€ii.
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu.

Na giełdzie akcyjnej lekka zwzżka
Lekka interwencja bankowa w Warszawie 

przyniosła wczoraj na rynku akcyjnym pewną 
poprawę. Tak w  Warszawie, jak i w Krakowie 
wystąpią! w  obrotach zwyżka, przy żywszem 
zainteresowaniu s:ę akcjami. Poszukiwano 
zwłaszcza Zieleniewskiego, jednakowoż po kur­
sie utrzymanym, podobnie jak i Tohana.

Na pogieldaiu obserwujemy również lekką 
poprawę sytuacji. Znaczniejsze obroty Jaworz­
nem, a Bank Polski wprawdzie bez tranzafceji. 
lecz zwyżkowy. Ruch silniejszy.

Notowano: Bank Przemysłowy 80 gr., Bank 
Małopolski 20 gr.. Bank Związku Stpółek Zar 
robkowyeb. 71 zł., Tohan 12.50 zł., Zieleniewski 
17.75 zl.j Parowozy 60— 62 gr., Siersza górni­
cza 6.10 6.25 zł.. A zo ty  1.75— 1.90 zł., Piasec­
ki 14 7.1.. Nobel 4.10 zł., Cegielski 32 zł., Ja- 
worżaio 17.25— 17.50 zł.

Na rynku walut owym podaż dolara większa, 
przy tendencji zniżkowej. Notowano go w  K ra­
kowie 8.92 8.92 i pół zł., dewiza dolarowa
S.94 i pól do 8.95 zł.

O FICJALNA G IEŁDA W A LU TO W A :

Dolan* 8.91.5, 8.9,4, 8.89, Holandja 358.35, 
359.25, 357.15, Londyn 43.43. 43.54, 43.32, No­
wy -Jork S.93. S.95. 8.91, Paryż 35.04 , 35.13, 
34.95. Praga. 26.50. 26-56, 26.44, Szwajcar ja 
172.19, 172.62, 171.76, W łochy 49.45, 49.58, 
49.34.

M m w u m .

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

Odpowiednie pytanie. Podczas obiadu mło­
dy człowiek usiłuje zaimponować swej sąsiadce 
egzotyeznemi opowiadaniami o polowaniach na 
gruibego zw ie ra :

—  Dookoła pustynia, nic, tylko pustynia. 
Podnoszę strzelbę do ramienia.-, strzał... i sześć 
kroków przedemną. leży trup niedźwiedzia!

—  A li! —  odpowiada sąsiadka z niewinną 
ruiną. —  Ciekawe, jak długo był on już nie­
żywy?
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potrzebne dla powiększenia- i potanienia pro luk- Statut ten uka&e się również w  drodze ror/po- 
cji krajowej. rzfi.d.zenia Prezydenta.

Prezentu) b ro n i
A rcyk s ią żę  K aro l * ) skorzystał z nocy 

i  w k ro c zy ł do R a tyzbon y. Napoleon posta­
n ow ił odebrać mu owe m iasto przed w yru ­
szeniem  na W iedeń .

N iep rzy ja c ie l m iał -sześć tys ięcy  żołn ie­
rza : dzia ła  i  g ren ad jerów  na szańcach. By 
go pobić, trzeba  było  w  fosę spuścić d ra­
b iny, ze jść po nieb w  pełnem. uzbrojeniu 
i pod ogniem  d zia łow ym  ruszyć do sztur­
mu na olbrzym ie fo rty fik ac je , o angułacb. 
bronionych przez a rty lerję .

Cesarz, będący  na w zgórku , w  od leg ło ­
ści strzału arm atn iego, kaza ł m arszałko­
w i Łanmes‘ow : podciągnąć dyw iz jo  MoramPa. 
B y  osłonić żo łn ie rzy  p rzed  ogniem  aż do 
chw ili szturmu, kazał im stanąć poza stodołą 
i  tam  czekać na drabiny, zebrane w  w ios­
kach  okolicznych .

G enerałow ie m ieli dokonać przeglądów .
Jeden z nich ulubieniec m arszałka, m ia­

n ow an y  baronem Cesarstwa pod Eckmtihl. 
b y ł człow iek iem  m łodym , trzydziesto letn im , 
z w łosem  w  kędziorach jak  panna, łagodny 
na b iwakach, su row y w  marszu, dob ry  dla 
żołnierza, a w  boju zaw sze na przedzie, rą ­
b iący  szablą, na prawo i na lew o. jak  Moskal 
g d y  chłoszcze psiarnię. Zw ał się Duclos 
„baron  Duclos**.

W strzym a ł konia poza stodołą, kazał 
otrąbić zbiórkę, p rzyg ład z ił w łosy, p rzygryz ł

* ) Arcyksiążę Karol (1771 —  1847). syn 
cesarza austrjackiego Leopolda II., jeden z ge­
nerałów austTjackich podczas wojen francuskich 
z Austrią, pobity przez Massenę pod Zurychem
i  przez Napoleona pod Wagram.

w arg i, b y  dodać im czerw oności, jakby  miał 
iść prezentow ać się Cesarzow ej i podszedł 
do żołn ierzy.

N a  czele stali grenad ierzy. B y ł to pułk 
starych w iarusów, k tórzy  w id zie li Arcole. 
R ivo li, Gastiglione. p iram idy. A k rę , Auster- 
litz ! K a żd y  m ial jak ieś zw yc ięs tw o  zakar- 
bowa'ne na skórze.

Podszed łszy  do lin ji. generał salutował 
orla  i dopraw dy tak, jak  b y ł z obnażoną 
g łow ą , z nogam i zw arte mi razem, drobny, 
szczupły, a g ibk i w  swym  dolm anie w ęg ie r­
skim o złotych szamerunkach, w yda ł się 
żołnierzom  w ątłym , a niew innym  jak  panna, 
a tak rześkim , jak  poranek przed bitwą.

—  R ozew rzy j szeregi!
Pu łkow n icy  zw rócili się do bata lionów :
—  D ługi szereg, trzy  kroki wstecz!
L in ja  czap futrzanych cofnęła  się w  tył.
—  N a  ramię broń!
I  Duclos ruszył na przegląd, a za nim 

sztab przyboczny.
Generał znał w szystk ich  swych ludzi, bo 

idąc. coraz to  słowem  jakiom ś przypom niał 
im to szarże, to  atak , a  oni aż kra śni cl i 
z uciechy. Żołnierze w yd aw a li się. jakby 
zamarli w  bezruchu. Starzy, starowni, za­
lotni. niemal w  połatanych mundurach, m ieli 
po la t trzydzieści do -pięćdziesięciu, a wąsy 
posiw iałe, stwardniałe w  ulewach i od upa­
łów'. zw isa ły im ciężko na podbródki.

W szys tk ie  g ło w y  owe. w zn iesione dn 
gó ry . stężałe, zdaw a ły  się b vć  ciosane 
w granicie, gd y  Duclos koło  nich przecho­
dził. D yscyplina zakonna, jak b y  grożącą 
degradacjam i i śmiercią, w b iła  im w e 3by 
poszanowanie d la  w yższe j szarży, a w  p lecy 
n iby sztaby bronzowe. k tóre w  czas prze­
glądu przyku w ały  ich do ziemi, ze stopami

w  trójkąt, ze zw artem i do się piętami. G e­
nerałow ie dobija li się, by ich mieć pod swe- 
mi rozkazam i. Owi starzy żołn ierze cierpieli 
na manję bohaterstwa, po dwadzieścia  la t 
w yczek iw a li na krzyż. Cesarzow i m ówili 
„ t y “ . B yli to dziadow ie arm ji.

—  W idzia łem  cię na górze  Tabor —  
rzekł Duclos.

—  Tak  jest. panie generale, byl pan 
w tedy  kapitanem.

—  A  ty, ty  jesteś furjorem z pod Auster- 
litz.

Żołnierz aż zadrżał z uciechy.
— • Przedstaw iłem  cię Beżwąsem u do 

dekoracji w  Burgos —  rzekł do trzeciego,
•Przegląd za pow iadał się doskonale. G e­

neral b y ł zadow olony.
Od czasu do czasu Duclos prostował 

czyjąś czapę, przeglądał tornister, popra­
wna! lederw erk i. W  połow ie czw artego  sze­
regu zatrzym ał się przed  jednym  z żołn ie­
rzy i pogląrłał nań długo znieruchom iały 
w  zamyśleniu...

Żołn ierz by ł stary. Spojrzenie miał jasne 
pełne dobroci: rzek łoby  się, p rzypatrzyw szy 
mu się' uważnie, iż  zm arszczka każda zna­
czyła. jakąś w ojnę. P och y liw szy  się nad 
owym  szeregow cem  Starej A rm ji tak zblieka 
że żołnierz, czuć m ógł oddech w odza  na tw a­
rzy, generał spozierał na grenadjera, zw ra­
cając uwagę na mundur i ekwipunek, nie 
troszcząc się. k to  przed nim stoi; lic zy ł gu­
ziki, popraw ia ł broń. w reszcie przem ierzył 
chłopa od stóp do g łów  oczym a:

—  N ie  dość czysta...
Pa lcem  w skazyw ał na ładow n icę g re ­

nadjera. G los zabrzm iał mu nagle surowo:
—  D laczego  nie stosujesz się do przepi­

sów? Masz zaszczyt, nosić na piersi L eg ję , a

stajesz do ataku z b łotem  na broni.
Żołnierz zb ladł; o tw orzy ł usta., b y  coś 

pow iedzieć, ręce mu drżały...
—  Dość —  skończył generał już łagod ­

nie, podnosząc g łow ę... i w skaza ł jeszcze 
na pierwszą, sków kę na lufie.

M ilcząc już, denerwując się, Duclos c zy ­
nił da le j p rzeg ląd ; w  kwadrans potem  za­
rządził przerwę.

—  M ichał! —  szepnął k tóryś z  grenad je­
rów.

Żołnierz, k tórego  zgan ił generał odw ró­
ci! się.

—  Czego?
—  T o  n ie m oże b yć ! P rzyzn a j się, ty  

znasz generała- N ie  gada j, nie gadaj. N a­
w et g d y  cię genera ł sztorcu je, pa trzyc ie  na 
się. jak  dw a j p rzy jacie le .

S tary  się aż zaperzył: /
— • P lo tek  nie zbieram , ani noszę.
—  Do pioruna! —  rzek ł kapral drużyny, 

Jezuita, św iętoszek ! Szepczecie z e  sobą po 
kątach, na b iwakach. M ichał tu, Michał 
tam... G dy  c ię  ran ili pod Saragossą. wnet 
przyszedł c ię odw iedzić.

Któryś inny dorzucił:
—  A  w  n ocy  pod Łandshutą dał ci wina., 

byś poczęstow a ł kam ratów .
—  N ie  znam y się, n ie! —  upierał się 

grenadjer! —  Ja  m iałbym  być przyjacielem  
generała, któremu sam cesarz nadał baro- 
nostwo!... G łupstwo! W iec ie  sami zresztą: 
zawsze mnie zw ym yśla . , Sam iści o w idzie li 
przed chw ilą  —  za  tę  ładow n icę przeklętą...

—  T e , te, te, to tak ty lk o  dla oka. Ja 
tam ręczę, żeście k iedyś przed la ty  beczkę 
soli zjed li ze sobą.

Jerzy d‘Esparbes,
(D okończen ie nastąpi).
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili,
Pa zaniknięciu kroniki.

Z  A W iA D C M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .
W IE L K I FE STYN  LE TN I odbędzie Gę 

w  Parku Schroniska ks. Lulbomrskich, ul. Ra- 
!’ <'wieka 1. 27 w niedzielę 3 liipca o godz. 2 pop. 
Progiem  oryginalny i liczny. Różne niespodz an 
ki dla dorosłych i dzieci. Bogata loterja. Bufet 
obfity. Dochód czysty na s:eroty Schroniska 
i ubogą młodzież rzemieślniczą. Goście mile wi­
dziani.

POPIS M IFJSKIEJ SZK O ŁY  D R AM ATYC Z  
NEJ. Dziś dnia 1 lipoa o 4 pop. odbędd? się 
w  teatrze im. J. Słowackiego doroczny popis 
uczniów miejsniej szkoły dramatycznej. Na pro 
gram złożą się sceny z „Dam i Huzarów" Fre­
dry oraz obrazek L . Rydla „Z  dobrego serce". 
B ilety po bardzo niskich cenach do nabycia 
w kacre teatru.

W IE L K I F E S T Y N  Z LO TE R JĄ  urządza 
Tow . sw. W incentego a Paulo na Podgórzu 
w  niedzielę dnia 3 iipca br. o godz. 3 pooił. 
w  uroczym parku na Krzemionkach, pod pio- 
tekroratem ks. dra J. Niemezyńskiego, wicepre 
zydentów m. dra P. Wielguea i dra L. Scbneć 
dra. W zlot Dalonu, koło szczęścia, ..Powrót 
w 'osny“  odegrany przez dzieci ochronki ludwi­
kowskiej pod kier. p. F. Wędrychówny ifcp. licz­
ne a piękne niespodzianki złożą się na eabsć 
rej imprezy, którą organizuje nadzwyczaj ru­
chliwy | jczynny prezes Towarzystwa p. Micha! 
Knycz. Caiy dochod przeznacza. Tow . św. W in­
centego a Paul'' na Przytułek dla ubogich.

 oOo------
R E PE R TU A R  O PE R Y  K A T O W IC K IE J  W  TE ­

A TR Z E  MIEJSKIM IM. J. SŁOW ACKIEGO.

Sobota: ,.Halka".
Niedz:ela pcpol.: „Straszny Dwór" —  wie­

czorem: „Pomsta Jontkowa". ■
Poniedziałek: „Laume1'. ' j®*

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W A N D A : „Panienka, która zaryzykowała" 

i „Pan bez tytułu".
B A G A T E LA : „Ubosowianj sfinks" (Godzina 

zwycięstwa). i
UCIECHA: „Kochanka", dramat w  10 akt.
NOWOŚCI: „Zięciow ie w opałach ‘ i „10 ty­

sięcy narzeczonych" (Pat i Patachon oraz Bu­
ster Keatoń).

PROMIEŃ:jif,Czerwony błazen".
SZTU K A : „W alencja".
W A R S Z A W A : „Dziki człoiwiek".

 oQo------

O PERA K A T O W IC K A  W  K R A K O W IE . Ju­
tro, tj. w sobotę 2 Iipca rozpoczyna występy 
w teatrze im J. Słowackiego Opera, katowicka 
pod dyr. Kazimierza B'ernaekiego. Na inaugu 
racyjuem przedstawieniu odegraną będzie perła 
oper polskich, nieśmiertelna ,,Halka" Moniuszki. 
iW niedzielę 3 Iipca o iibęaą się dwa przolsta­
w iona: po pułudmiu „Straszny D w ór" Moniusz­
ki, wieozoiem zaś po raz pierwszy w  K .akcw ie 
dzieło znanego i cenionego kompozytora Boi. 
W ałlek-W alewskiego „Pomsta Jontkowa", dra­
mat muzyczny w  czterecih aktach. Kierownik1 em 
artystycznym Opery katowickiej jest znakomity 
kapelmistrz p. Milan Zuna, reżyserem p. Józef 
iJtępr iowski, dyrygentami orkiestry wspomnia­
ny p. Milan Zuna oraz pp. St. Barański. Boń 
cza-Tomanz,owski i L . Hładyłowicz. Świetny ba­
let pozostaje pod wodzą baletmŁ.rza A . Luziń- 
S kiego.

B RO N ISŁAW  BRONOW SKI wystąpi tylko 
Swa racy gościnnie w  teatrze „Bagatela" w  ro­
botę dnia 2-go i  w  niedzielę duia 3-go Iipca 
z  udziałem tename lalmej śpiewaczki opery 
w  Zagrzebiu Helany Felińskiej. Początek prz“ d- 
etawienia punktualnie o godzinie 11-tej w  nocy. 
Bdety sprzedaje codziennie kasa „Bagateli" od 
godz. 5-tej do 9-tej wieczór.

---------O - -------

Wiadomości kościelne.
W SPÓ LN A  A LO K A C JA  M ĘSKA NAJŚW . 

. ‘A K SA M E N TU  w  kościele S. S. Felicjanek na 
SmoleAsku odbędzie eię dnia 3-go iipca b. r. 
v  niedzielę od rodziny 3— 4-tej popołudniu.

Autobus Krakdw-Krynica.
Polski Związek Turystyczny w  Krakowie 

rani chama w >k. bież. lukmsowym ' autobusa­
mi lin ję Kraków— Krynic i tm-zoz Mszanę Dolną, 
.imamów,-- N ow y Sącz. pU e r  to _  ztrry „  .

u zn y  z K ryn ic trwające Dołączenie - wypeł-
r 'on  r zostara " ik a  komunikacyjna Krakowa 
z Krynicą Autobusy wyjeżdżają .ano 
7.30 i  popołudniu o godz. 4.30, *ak s Kraków., 
jak  i z Krynicy.

Połączeń "a kolejowe, jakkolw iek został 
przyspieszone, jednak w  pospiesznych pocią­
gach uwzględniają tylko linję Warszawa -Kr>- 
®i'ca i przechodzą przez Kraków  w  godzinać.-] 
B^jgłębszej nocy. Związek Tm ystyczny przewi­
duje poza funkcjonrtjącenni linjam! Krynica, Za­
kopane, Kielce, Proszowice, Swoszowice, Ojców 
i  Rakowic" jeszcze dalsze uruchomienie do £yw 
ca, Zawoji, Rabki i nnyoh miejscowości.

T y lko  420 p;*s2£w.
Podkomisja konstytucyjna obradowała nad sprawą reformy ordynacji wybo.czej,

Warszawa. (Telef. wł.) Podkomisja konsty­
tucyjna rozpatrywała projekt ustawy o refor­
mie ordynacji wyborczej do ciał ustawodaw­
czych na zasadzie referatu posła Popiela. Re­
ferent scharakteryzowawszy projekt zapiopo­
nował zmianę dotychczasowego projektu, mia­
nowicie opowiedział się za dopuszczalnością 
związku list w okiYgacn w całem państwie 
z ograniczeniem do trzech. Proponuje zmniej 
szenie liczby mandatów na 420, przyczem na 
województwa zachoanie i ceniralne przypadło­
by 286 i 66, a reszta na lisię państwową, Na 
„■schodzie oki^gi mają się pokrywać co do 
obszaru z województwami z wyjątkiem woje­

wództwa tarnopolskiego, gdzie pozootalyby 
dwa okręgi.

Poseł Czapiński (PPS) godd się na wywo­
dy referenta jednak co do zmniejszenia ilości 
mandatów. Poseł Bagiński (W v z w ) przeciw­
stawia się zmniejszeniu mechanicznemu i po­
większeniu okręgów wyborczych na wschodzie. 
Poseł Bryła (Oh. D.) wypowiada się przeciwko 
związkom list, który dopuszczonyby był tylko 
na kresach. Poseł Popiel reasumując wyniki 
dyskusji zaproponował, że konkretny wniosek 
przedstawi na puniedziałkowem posiedzeniu 
podkomisji.

Gospodarujemy rozrzutnie.
W  maju b. r wydaliśmy 190 miljonów złotych.

W edług prowizorycznych obiic/.eó. wynik, 
gospodarki skarbowej w  maju przedstawiają 
się dość pomyślnie.

7, źródeł bowiem dochodowy oh wpłynęło 
w  ub. m. 210 milj. zł., a wydatki wyniosły 
okrągło 190 milj. zł. Gospodarkę więc skarbo­
wą w  maju b. r. zamykamy nadwyżl.? docho- 
duw, wynoszącą przeszło 20 milj. zł.

Przytoczona tu cyfra nadwyżki budżetowej 
nie jr*t jednak tak korzy stna, jak w  uh. mie­
siącach. W  marcu rap miał skarb 36.5 milj. 
zł. nadwyżki dochodów nad wydatkami, a 
w kwietniu 26.2 m ij. zł.

Ten. pogarszający s-ię stan rzeczy stoi w ści­
słym związku z występującym coraz silnie5 
momentem rozrzutności w  naszej gosp Jarce 
skarbowej. ii

W  ub. m. bowiem wydatki wzrosły o 23.7
Wyj. zł. w  porównaniu z kwietniem, podczas 
g l y  dochody podniosły się tylko o 8 milj. zł.

Jeszcze plastyczniej wystąpi zaobserwowa­
ny tu bralc oszczędności, w Dorównaniu z wy­
nikami budżetowvTnr za maj w r, ub. Wówczas 
efektywne w y d a l i  wyniosły ty lko 138.7 milj. 
zł„ a w  b. r. spotykamy się już z cyfrą 190 
milj. zł. T e  dwie cyfry mówią za siebie.

Polityka sswiecka r..e zmienia kursu.
Berlm. (P.AT-). T e ł Union donosi z Moskwy, 

te komisarz ludowy spraw zagranicznych Czi- 
ozerii, złożył na posiedzeniu rady komisarzy 
ludowych sprawozdanie ze swej działalności 
w ■czasie podróży po Europie. Rada zatwierdzi­
ła politykę Cziczem a, udadając mu w dalszym 
ciągu pełnomocnictwa do prowadzeni.- roku- 
wań z państwami zachodniej Europy.

Polityka rosyjska wobec Poiekj ma pozo­
stać niezmieniona. Według krążących w Mos­
kwie pogłosek, w najbliższym czasie ma nastą­
pić zasadnicza zmiana w  polityce rosyjskiej na 
Dalekim Wschodzie. W  stosunku do Chin, So­
wiety mają nadal prowadzić umiaa kowaną po­
litykę. 7 kół urzędowych poawierdzają wiado­
mość o zerwaniu stosuin/kaw z gen. Fcugiem.
Rząd sowiecki z kolei ma zamiar podjąć kroki 
w  celu zbliżenia, się ao Jaipanji. Litw inow uda 
się w  najbliższym czasie na urlop wypoczynko­
w y do Zachodniej Europy. .

Kryzys bolszewizmu ?
Wiedeń. (PAT ) „Arbeiter Z tg" pisze, ź« ner­

wowość panująca obecnie w  Rosj5 sowieckiej, 
spowodowana została łem, że n_dziei‘e bolsze­
wików co do wybuchu rewolucji światowej nie 
ziściły się. Gdy nadzieje co do wybuchu rei zo­

li, cjl w  Europie zawiodły, zwróuil; się bolsze­
wicy w stronę Azji, ale i tu rewolucja panu­
jąca w  Chinach występuje st; nowczo przeciwko 
komunizmowi, W  Rosji odczuwają te wypadki 
_uko ciężkie klęski. Bo,szewizn, rosyjski poczy­
na się obawiać, że wypadło' w  Chinach mogą 
podważyć całą podstawą jego ideologji histo­
rycznej. Nam ieja, że wojna wywoła rewolucję 
socjalną zawiodła główna teza Lenina nie da 
się więc utrzymać. „Arbeite, Z tg“  wyraża 
przekonanie, że bolszewizm przechodzi obecnie 
kryzys i że terror czerwony nie powstrzyma 
dalszegu rozwoju wypadków.

Terror!
Moskwa. (AW .). Teror sroży się w aalszym 

ciągu. W  miejscowości E.izil Orda skazany zo­
stał na śmierć były oficer gwardjl von Keiden. 
W  okręgu nadwołżańekhii rozstrzelany zestal 
■r.a zabójstwo przewodniczący sowietu wiejskie­
go, niejaki Jewozanow.

Moskwa. (A W .). Donoszą tu z Charkowa, iż 
na dizdeń 8 Iipca wyznaczony został proces 
przeciwko grozkiuwi Andziparidzeauu i byłe­
mu oficerowi położnemu którzy oskarżeni są 
o rzekome uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Polski (?), Oo'Łarżcmym grozi kara śmierci.

Nowy budżet francuska
Paryż. (Telef. wł.). W  tych dniach doręcz ino 

deputowanym preliminarz budżetu na r. 1923 
Jest on zestawiony korzystnie z punktu widze­
nia gorpodark! państwowej, gdyż zamyka się 
nawet racmmkową nadwyżką dochodów sięga­
jącą 600 milj. fr.

Przewidywane dochody mają dać w  r. 1923 
42.1 mnjardów L., podczas gdy wydatki obli­
czane są na 41.5 mJjardów fr. Jako charaktery 
styczny moment warto podnieść fakt, że otna- 
w any tu preliminarz nie prza.riaujf* żadnych no 
wycb podatków na rok 1928. Mimo bo nie można

powiedzieć, aby preliminarz był oszczędnościo­
wy. W ydatki nowAm w  r. Ia28 są wy ższe o 2 
miljardy od preliminowanych na r. i927.

W  przedkładanym obecnie budżecie nie brak 
momentów świadczących o korzystnym rozwoju 
sytuafcji finansowej Francji.

O zyr-ik  urzędowe jednak dalekie są od 
taniego optymizmu, czego dowodzi wynurzanie 
ministra fiuamsów, który wyraził s e, że Francja 
majduje sie jaszcza dość daleko od portu defi­
nitywnej stabilizacji. Nawet przyszłość waluty 
jeet niezbyt pewna. i

ff* lin o  „WANDA"
Gertrudy 5.

Od dziś! Kino „W ANDa *
Telefon 2413.

14 aktowi
Monstre-progtam niewidzianej sensacji i wspaniałego humoru 

Przepiękny film wytwórni METRO GOLDWIN
aktów 1 i ł

Pouienha, która zemz flwwtta
t P a n  b e z  t y t n i u

jC

W głównych rolach: N o rm a  S h eare r, A d o lf  MonjoHi U n  Cody, Chester Conciln.
Wielka awantura mlcości i przeciwieństw losu, pełna komicznych epizodów. — Wielka 

katastrof nouągów! — Arcydzieło reiyserji gry i wystawy I

Początek seansów c godzinie 5, 7, 9TC. W niedzielę i święta o godzinie 3, 5, 7 i 9T0

D beipiesieństwo M o w a .
In*<srpeiacja pesłów Holeksy i Maślanki w, spra­

wie przeniesienia prochównu

Warszawa. (Telef. wł.). Na czn\ artkowen. po­
siedzeniu Sejmu posłowie Holeksa i Maślanka 

zgłosili wniosek w oprawie wynucht prochcw nl 
w Witkowicac-h pod Krakowem. Wniosek wzy­
wa rząa o niezwłoczne złożenie sprawozrzma 

komisji wojskowej Sejmu w jakiem siadjum 
znajduje się przenoszenie prochowni i składów 

amunicyjnych z  bezpośredniego sąsiedztwa Kra 

kowa oraz o złożenie sprawozdania co do odszko 

dowania dla ludności dutkniętej ostatnią kata-, 
btiofą. '

Dziwne pomysły. a
Jak pan minister Kwiatkowski chc; ratować 

bilans nandlowy.

Warszawa. (Telef. wł.) Według pogłosek 
krążących w koiacn sejmowych, p. miriclci- 
Kwiatkowski nitsi się z zamiarami przedłożę-, 
nia ciałom ustawodawczym ustawy podnoszą­
cej stawki celne na gotowe wyroby, przy rów 
noczesjiem zniżeniu ich o ile idzie o artykuły 
u nas nie wyrabiani

Te  plany ministra przemysłu i handlu od-, 
zwiereiedlają jego  poglądy na sposób zabez, 
pieczenia bilansu handlowego przed dalszą pa 
sywnolcią.

P. minister taJR. dalece obstaje puzy propo­
nowałem przez eiebie rozwiązani- skompiiko*, 
wanej sytuacji, w jakiej znajdujemy się wsku­
tek pasywności bilansu handlowego, że w  n ,  
zie nieuchwalenia jego postulatów, mówł Się 
cicho nawet o jego ustąpieniu.

W  tym wypaniŁU zyskałyby na sile wpły­
wy sfer pizemyskn.ych, które od dłuższego 
czasu pracują nad prze gotowaniem gruntu pod 
pułną waloryzację cein? za którą opowiadają 
się w pierwszym rzędzie pp. wicepremjer Bartej 
i minister skarbu Czechowicz.

Paszporty bqdą skontyngentowane.
Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu wzmagać 

jącej się liczby wyjazdów zagranicę, zamierza-’ 
ją władze ministerstwa skarbu przeprowadzić 
skontyngentorwanie paszportów zagranicznych.,

W  tym wypadku każde województwo otrzy 
małohy pewną7 ściśit oit-eśloną liczł^, pasrpor 
tów i po wyczerpaniu tej liczby z danego wo- 
jęwiłdztwa, nflit w,ęcej nie mógłby marzyć o 
wyjeżozie. Pomysł ten ma byó wprowadzony 
w życie już w  dniach na jbliższych.

Sprawa gen. Ż y .n i e ^ i e g o
Warszawa. (Telef. wł.). Proces jen. bryg. 

Michała ŻymiersKiego, wyznaczony o  rzez woj­
skowy sąd bkręgtowy na 4-gc Iipca b. r:, wo­
bec olbrzymiego materiału, petrw-ć może przez 
parę tygeini. Jen Żymierski, jako b. Łastęj«ea 
szefa admiir;3tTa.cji artrnji, oskarżony jest o t<* 
lerowaraie umów, niekorzystny cjj dia skarbu 
państwa i niebezpietzuycn d*a obrony kraju.

Nie jest rzeczą wyłączaną że proces, w  pe­
wnych moment:acn, toczyć się będzie przy 
drzwiach zaatkułętych.

J. EM. K A R D YN A Ł LAURI CZŁONKIEM  
TRZECH KONGREGACYJ.

(K AP) Ojciec św. przydzielił J. Em- ks. kar­
dynała Lam ego do Kongregacji Konaystorjal- 
nej, Saliramfintów św. i Spraw kościelnych, nad 
zwyczajnej. , ‘ J;f

Por. Jani wywieziony z ! M a .
Warszawa. (Ielei. wł.). D .ogą pTywatną 

z Mińska otrzymano w Stołpcach wiaaomość 
że porucznik Jani pod silną eekortą odprowa­
dzony został na dwo-zec f ulokowany w  spe­
cjalnie prz^ysro^Jwanym pociągu, odchodzącym 
w kierunku Odessy. ! 1 ! ; ?’

-—ooo-

Aresztow^nie redaktora naczelnego 
Action Francaise

Paryż. (PAT-) O godz. 13 aresztowany zo-1 
stał redaktor naczelny „Acticm Francaise“> 
Maurycy Fhijo.

Przyczyną aresztowania p. Pujo było podrn 
bno odkrycie przez policję paryską w  lokalu 
..Action Fraracaise" trzech tajnych linij telefo­
nicznych.

DAUDET W  BELGJI?
Bruksela. (P A T .). Eelgijska Agencja Tele­

graficzna podaje z wezelkiemi zastrzeżeniami 
pogłoskę, jakoby Daudet w  t< warzystwie 
dwóch orzyjaciół jadł dziś śniadanie w  jednym 
z hoteli w  Namur, dokąd przybyć miał samo. 
chodem.

Według „Dwniere Heure", Daudet, % towa- 
izydzami odjechał pu śniadaniu w  kierunku 
Brukseli.



JSr. 1 „GŁOS NARODU" i  dują 2 %ca,' W  176.

400 -lecie zhonu Macch;ave!ia.
22 ub. m. upłynęło 400 lat od zgonu d iw  

Ti.“g o  pisarza politycznego z Florencji, Mikołaja 
Maerihinvella. Przebiegły ten mąż stanu stwo­
rzył w  .polityce nowy kierunek nazwany od nV- 
go  macch»av?ilizracm. Macche:aveUi tw ierp"], 
żo dyplomacja nie powinna kierować się wz-glo- 
dam moralności, ale zasadami sprytu, zręczno­
ści i celowości.

Urodził się MacthiayalT we Florencji, w r. 
1463 i wkrótce rozpoczął karjerę dyploinaiyci- 
ną. Jako sekretarz kancelarji rady dziesięciu 
w e Florencji posłował do Rzymu, Francj i Au- 
strji. Przez pewien czas wskutek wicbrzeń w p.iń 
stT.de florencki ?m został wtrącony do więzienia 
i odsunięty od urzędu, atoli wkrótce otrzymał 
od kardynała De Medici zlecenie napisania hi- 
sborji Florencji i napowrót wszedł w dawne sto 
sunki z wybitnymi politykami. Macchia^elF 
m any jest jako autor l^Księcia11 (,.11 Prineipe") 
podstawowego dzieła o zasadach polityki. Z in­
nych pism politycznych wymienić naieżv ,.S/tn 
ba w ojny“ . „Rozm ow y", z innych dzieł ośmio- 
tomową „Historję Florencji11 oraz komedje p-o-

zą, wśród których najsłynniejsza w su ym wie­
ku ..Mandra.gola". .Umarł Ma<5$h"avelli w roku 
foJ‘7 we-Fldrencj;.

Staczy ciekawe,
SZCZOTKA, JAK O  BRON PR ZE C IW  

OTYŁOŚCI.

Niemki pragną również mieć t. zw. ..euro- 
pejską figurę11 lecz nie chcą ue ekać się w tym 
celu do połykania^ sciliterów i innych trujących 
■środków na schudnięcie. Grono przeto piri 
ki higU fu berlińskiego wynajęło duży dom. za­
sobnie umeblowany i codziennie spędza w nim 
kilka godzin na staranne® zamiatanu poko­
jów, odkurzaniu krzeseł i stołów, froterowaniu 
posadzek itd. ćwiczenia te okazują wpraw Izie 
zbawienny wpływ  na ich tuszę. słuszn:e jednak 
zadaje jedno z pism niemieckich pytanie: czunu 
panie owe nie pośw ęcają swojego czasu, ener- 
g ji i tłuszczu nadmiernego na utrzymywanie we 
wzorowej czystości... własnych mieszkań, któ 
rem? musi opiekować się służba?...

RarKiio,
Programy stacyj radiowych.

t
Sobota 2 lipca.

Kraków (422) G. 17.15: Transmisja- z W ar­
szawy; 18.35: „Straszną historję w  karczmie 
pod przepiórką11, wypowio Krzysia Nowakówna; 
19: Odczyt pt. „O konferencji gospodarczej 
w Genew'elć  wygł. Dr. S. Zweig; 19.30: Olczy.t 
pt. „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego 
tygodnia11, wygi. J. A. Reguła, wieesekr. U. J.; 
20: Rozmaitości; od g. 20.30: Transmisja z War 
sza wy.

Warszawa. (1.111) G. 16.35: Odczyt pt. „Ta 
•-n w Ostrej świeci Kramie11; 17.15: Koncert 
popołudniowy popularny; 18.35: Rozmaitości; 
g. 19.10: „Radjokronika11; 19.35: Odczyt ot.
.Współczesne zęholeczeme11; 20: Komunikat roi 

nirzy: 20.30: Koncert wieczorny. Transmisja 
z Dol ny Szwajcarskiej; 22: Komunikat, sygnał 
czasu; 22.30: Muzyka taneczna. ..............f

Poznań (273) G. 14: Komunikaty giełdowe; 
17.15: Koncert symfoniczny; 18.35: Nadpro­

gram 18.50: Odczyt; 1^-35: udczyt; 20: Gawę­
da harcerska; 20.15: Koncert wieczorny. Muzy­
ka, lekka i piouonlri, 22.30: Trajbmieja muzyki 
tanecznej z „P & H a h  RoyaP1.

WrOcłav~ (322.6) G. 16,30, 20.15: Koncert. 
Praga (348.9) G. 10.50, 17, 22: Koncert; Łan- 
genuerg (468.8' G, 13.05, 17.30, 21: Koncert; 
BerlLi (483.9) G. 17.30, 20.30, 22.30: Koncert, 
wiedsń (517,2) G. 11, 16.15, 22: Koncert.

HUMOR.
W  hotelu. Gość: W  jakiej cenie są pokoje? 

Dyrektor hotelu: Na pierwezem piętrze 20, na 
drugim 15, na, trzecim 10 zł. Gość: Dziękuję 
i arzeprasŁ^m, lecz wobec takich cen. mógłbym 
mieszkać tylko w  drapaczu ireba. ’

Trafiła kosa na ka,uitn. iPrzełożona pensjo- 
na tu zauważyła, że pcz^ stole jedna z pensjo­
narek nóż serwetką w yżera .   Czy to u was
w domu taki zrwy ■szaj9 —  Nie U nas w  domu 
dają czyste nożo do stołu: —  odpowiada pen­
sjonarka. j

ś! $?W Pamiqtka Lej Komunji śiv.
i U M v H B  artystyczne reprodukcje kra jow e i ragr. 

100 szt. 30X26 Hm. zł. 7 0 '- ,  23X19 cm. zł 4 5 .-  
18X27 cm. zł. 25— i 3 lr—

fio morffen'c[ oci gr;  róiońct 
,Jr ®  Ij.Z&OC- M  JS>arv M m edaljon ik i, łahcnszki

Wychowaw ,
w Miejscu Piastowem  — poleca

Stanisław Rąb. Kraków, ul. Sławkowska 4/

K si| p rn fa  „Wiedza i -Sztuka*1
Kraków , <S©fąbia 10. C.

Poleca i wysyła za pobianiem pocztow. m, n i 
ićószt zamuwiającdgo,’- książki następujące: 
Kirchm r Dr: „Mój System11 32 ilustr., |»odjęc.z- 
nik gimnastyczny, 3 zł; Mii ller P.:fvj.Mćj Sy­
stem11 15 minut dziennie dla zdrowia, opr. 
8 zł 80 .gr; Hancock I „Japoński system tre­
nowania c?ala“ , iius.tr. 50 gr; Atkkiison W.: 
.potęga  Myśli11, wyd. 3, zł 2.50; Nussbaum: 
Hharowicz „Szlakami W iedzy11, biologja ilustr. 
format wielki, zł 4;. Domaniewski J.: „Podręcz­
nik Zoologji11, wyd. 2 dla akademików, str. 744 
iilustr. zł 20; Dr Muller: „Najnowszy lekarz
domowy 80 gr; Rościszeweki: „Jak sS j zacho­
wać w  towarzystwie?11 75 g~;''Mulford Prent. 

-„Przeciw  Śm i-rci' 5 zł- IJemer J.* ,Julju; z 
Słowacki11 dzieje twórczości 2 temy, Lwów. 
1925 r„  zł 12; Bruckner A . ' „Dziele Literatury 
Polskiej w Zarysie11, 2 toiny, opr. cał> płót 
zł 22; Sienkiewicz EL: .T ry lig ja -', „Ogniem i 
Miedzem, P-ońop’ Pan Wołodyjowski, 6 tomów 
zł 25; Sokołowski A .: „Dzieje Powstania. L isto­
padowego 1330-31“  oraz powitania stycznio­
wego 1863— 64 roku. pięknie ilustr.: wyd. Bon- 
dego, opr. eleganc., 2 tomy zł 22; Chłędowski 
K .: „Siena11, opr. ilustr. zł 12; Koncewicz: 
Now y Słownik podręczny Łacińsko-Polstki, opr. 
zł '‘ O; Węclewski Z.: Słowuik Łacińsko-Polski. 
wyd. nowe 1927 r. zł 10; G ónreki Ł .: „Dwo­
rzanin Polski11 1. zł 30 gr; Sj>asowicz Włodz.: 
„P ism a", 8 *omów, ważne-dla każdej bibljotek1', 
zawiera historję, literaturę polską i obcą. są- 
dowmictwo polskie i t. p., wyd. 1903 r. zł 18; 
Brennejsen Dr.: „Technika Dentystyczna", 308 
rysunków, W arszawa 1923, zł 8 40; Herzberg 
iod.: „Obrabiarki do Metali11, podr. teclm., 

str. 425, ilustr. Lw ów  1917 r. zł 12; Scbiedber 
M.: „Przewodnik Stolarski11 146 ilustr. zł 5; 
Ochorowicz-Manatowa: „Uniwersalna. Książka
Kucharska11 ilustr. kolorowe tablice wyd. po­
większone. opr. zł 15; Chmielewski J. i Świerz 
M.: „Ta try  W ysokie11, część ogólna, Doliny, 
Przełęcze i Szczyly , 3 tomy, Kraków  1925, zł 
14.50; Palko-Hryncewicz J-, prof.: „Człowiek 
ma Ziemiach Naszych11, Antropologia, 26 rys. 
w  tekście, 22' ozd. tabl., wyczerpano opr. form. 
d.uzy 20 zł; Łodzią - Czarneckiego: „Herbarz 
Polski11 według Niesieckiego, doprowadzony do 
litery O. z herbami zł 23; Miłociński: „L ilje,
Osty,Stokrotki i Niezabudki11, zibiór pięknych 
wierszy i śpiewek oraz mądrych" przysłów, do 
.pamiętników, Nowość 80 gr; Zbiór największy 
listów miłosnych okolicznościowych", najlepszy 
sekretarz i wzotmik, str. 128, zł. 1.20; Słowacki 
^.('■‘„Dzieła11 4 tomy pięlaiie opr., całe płótn. 
Opr. Chmielowski zł 20.

natychmiast 
w osobę do sprzedaży 
w sklepie nawet początku- 

■ cą ?,'a kaucją. Zgłoszenia 
do Administracji .Głosu 
Narodu* pod „Wędliny*.

W łM Ię z morgowym ogro­
dem , stajnię w  Brono- 

>v1 ,,acb Wielkich sprzeda 
okazyjnie. Zgłoszenia Gar­
barska 4. Perfumerja. 771

O *  <- b a  inteligentna 
poszukuje posady jako 

gospodyni na pieDanję lub 
do dworu, zna kuchnię 
doskonale oraz gospodar­
stwo wiejskie i domowe. 
Zgłoszenia: Kraków Pod­
górze Rękewka 16. Mu­
szyńska.

■A

IC^ięgarnia Kt*ak©wssca Kraków,
nlica śnr. Tomasza 35. (róg nl. 5w. Krzyta)

P O L E C A :

J .BR EYER O W A J A R S K A  K U C H N I A  W I T A M I N O W A
z w stęp em  D R . S T . B R E Y E R A  :

J A K  S IĘ  O D Ż Y W I A Ć  H A L E Ż Y ?
Str 116. Cena zł 4.
Najnowsze badania wykazały, ź« brak w  pożywieniu składników, zwanych witaminami, powoduje choroby, 
śmierć i ogólne zwyiodaienie. Kto więc chce zdrowie u,rzym?'5, lub utracone przy pomocy racjonalnej 
djety odzyskać, powinien koniecznie zapoznać się z treścią niniejszej książeczki, która za: iera ponadto

paręset przepisów potraw-, oDfitująrych w witaminy.

OH 51. BREYER N O W Y  L E K A R Z  D O M O W Y
Str. 416. Cena Zł 10.
TREŚĆ: Opis ciała ludzkiego. — Nanka n zdrowiu. — Opis 170  ziół czniczych. —  Apteczka domowa. —  

Przyczyny, on ja wy i leczenie wszelkich chorób zioiam: i środkami aomowemi 
Książk* niezbędna w  każdym domu. stanowiąca uzupełnienie dawniej wydanego Wielkiego Lekarza Domowego.

Atlas Ziół leczniczych Cena 71 6* —
Biegański: Nasze zio.a lekarskie i ich stosowanie w  leczcnłi ,, ,, 3* —
Biegański: Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie i produkty zwierzęce „  „1 * 50
Kneipp : ’ 1cje leczenie wodą, Kart.

Mój Testament „
Kodycyl od Mojeqo testamentu, Kart.
Tak żyć potne bf* »

„ Atlar roślin (Zielnik) 
de Verdmon Jacuues: Kuracja roślinna

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

»*
9)
99

99
99
99
99

*9

99
99

99

99
99
99

99
99

99
99

99

8* — 
8C —  
8* — 
8* — 
8* — 
4* 50

Katalogi na żądanie bezpłatnie.

Z A K Ł A D Y  RADJOTECHM CZNE

J/TAWIS"
zatrudniają w  Warszawie, Łodzi i Kra­
kowie blisko ICO ludzi. N r :większy 
wybór aparatów, głośników i części 
du radjo. Instalacje na prowincji 
wykonujemy odw rotni wła 
snym pergonalem z pełną 
gwarancją za działanie.

Tul. 4590. KRAKÓW Tsf 4b9C 

yi. StarowiśCcia 17,

R
A
0
J
0!

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL ŚW. FILIPA 13.

Y/ykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie I pojedyńcze,

po cenach przylepnych i w eznaczonym tarninie.

W J t W M M I

O soba lat 35 inteli­
gentna uczciwa zna- 

iącr śię debrze ra  kuch­
ni. skromnych wymagań 
poszukuje posady gospo­
dyni. Zgłoszenia do A Hm. 
„Głosu Narodu* pod — 
„Uczciwa* 795

« — i  o— — — — a

P łE H łlE K

CTW0R 
M KO

0TW0R 
M  Z Z B l

WYJEDZ
P ^ O C H N lE ją l

D L A C Z E G O ? ! , . .
Są piękne us';a, którycb nigdy niki nie ucałuje...
Są piękne kobiety, którycb się unika...
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w życiu...

D L A T E G G
że nie używają jedynego racjonalnegc środka yrzeciw nie- 
odczuwanemu przez nieb samych zapachowi z ust, który 

czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem.

F E R M E N T I N A
usuwa przykry z a p a c h  r n t , ,  konser .'nje zęby, wzmacnia dziąsła i

oddech przyjemnym.
czyni

Główny skłąd na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, W ARSZAW A, UL. LUBECKIEGO L 5.
Dc nabycii w  aptekach, składach aptecznych , peU nerach C en a  Zł. t.75 z," sztukę.
W  razie nie otrzymania należy zwrócić się ao GŁÓWNEGO SKŁAdU N A  POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wyuyła śię po otrzymaniu z góiy Zł. 3. lub Zł. 8.5u za zaliczeniem.

W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A S L A D O W N I C T W !
Przedstawiciele na poszczególne miarta na własny rachunek pożądani.

Wydawca: za „Głos Narodu11 Ska i  ogr. odpow. K, Holtksa. —  Redaktor naczelny i odDOW. J. Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarządem R. Perka.,


